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Ohydny proces hr. Moltke wydobywa na 
-jaw takie szczegóły z żyęia dworskiej kliki ber 
lińskiej, że niepodobna ich przytaczać, nawet 
w najostrożniejszej formie. Teraz dopiero do
wiaduje się zdumiona Europa, czem była ta 
*«>nna „Liebenberger Tafelrunde4*, w której ce 
sarfc Wilhelm II był tak bliskim uczestnikiem 
®e go tam tylko pod nazwą „Liebchen44 znano. 
Filip Eulenburg, „der Harfner44 przewodniczył 
w Liebenbergu orgjom, w obec których biesia
d y  rzymskich cezarów z czasów upadku Bomy, 
byty niewinną zabawką, a nie miały nawet ar
tystycznej przymieszki łagodzącej do pewnego 
eiopnia rozwiezie' zachcianki Tybbrjusza i'N e -  
rona. A  jednak ci wszyscy zdegenerowani i ze
psuci do szpiku kości dostojnicy dworscy i woj 
skowi, mieli rozstrzygający wpływ na kieru
nek niemieckiej polityki, i cd nich odbierał ce 
aarz inspiracje i pomysły dla swych publicz
nych występów i swych monarszych postano
wień. Teraz dopiero staje się zrozumiałą psycho 
log ja hakatyzmu, który jest objawem najstrasz 
niejszego moralnego zwyrodnienia i antyclirze 
ścijańskiego barbarzyństwa. W  umysłach lu
dzi zamąconych przewrotnemi popędami, pożą 
dających użycia za wszelką cenę i w najniższej 
formie, strawionych brudną rozpustą i próżniac 
twem lęgły się1 dzikie projekty wytępienia Po
laków i narzucenia tej rabusiowskiej zasady 
społeczeństwu niemieckiemu jako narodowy 
ideał!

Liebenbergskie koło biesiadne, jest typo- 
Wełn dla poziomu moralnego tak zwanego wyż
szego towarzystwa nowożytnych, protestanc
kich Niemiec. Z jednej strony rozwiązłe oby
czaje i chorobliwy erotyzm, z drugiej wyzy
skiwanie stanowiska dla popchnięcia całej po
lityki państwa w kierunku odpowiadającym 
zachciankom i interesom kliki.

Oto do czego prowadzą rządu osobiste! Ra 
da korony złożona z ludzi na pół chorych umy
słowo, okrutnych i wyuzdanych, a wywierają
cych wpływ rozstrzygający w państwie, bez od 
powiedzialności i bez kontroli!

Czy cesarz W ilhelm wiedział o orgjach Lie 
feenbergskich, czy się ich tylko domyślał, to 
nie zmienia istoty rzeczy. Faktem jest, że ucze
stnicy „biesiadnego koła** byli jego najbliższy
mi przyjaciółmi, że w ich otoczeniu najchętniej 
przebywał i ich podszeptów bardzo często słu
chał. Faktem jest, że najwyższe godności dwor 
akie, wojskowe i dyplomatyczne sprawowali 
Przyjaciele Fili Enlenburga, między którymi 
było kilku książąt krwi...

To wystarcza dla scharakteryzowania po
ziomu moralnego dworu, gdzie hakatyzm stał 
się dogmatem politycznym, gdzie ohydne prawa 
łamiące wszystkie zasady boskiej i ludzkiej 
sprawiedliwości, znajdują pochwałę, uznanie i 
aprobatę urzędową...

Ale ta cała zgnilizna jest także stanow
czym dowodem, że system oparty na zbocze
niach patologicznych, nie może długo trwać na 
wet w Prnsiech.

I ta jest pocieszająca nauka berlińskiego 
procesu...

£!;fy z Wiednia.
W  parlamencie rozpoczęły się znowu nie

przyzwoite osobiste kłótnie, które powagę izby 
ogromnie obniżają. Zwłaszcza dwa zajścia z o- 
statnich dni zamąciły niemało porządek obrad 
parlamentarnych.

Pierwszy konflikt wywołali socjaliści, na 
których hr. Sternberg działa jak czerwona 
chusta na byka. Obnoszenie w izbie karykatury 
Schuhmayera może nie było krokiem zbyt wła 
ściwym ze strony lir. Sternberga, ale też socja
liści rzucili się na niego z taką brutalną gwał 
townością, że hr. Sternberg musiał się przed ni 
mi schronić do klubowego pokoju. Była to for 
ma>na karczemna awantura. Na drugi >£zień 
przyszedł hr. Sternberg do izby z rewolwerem, 
mówiąc, że postąpi tak jak głośny minister Na 
poleona III 01ivier, który oświadczył, że jeżeli 
jaki poseł go zelży, odpowie na to strzałem z 
rewolweru.

Rzeczywiście polemiki pomiędzy hr. Stern 
bęrgiem a socjalistami przemieniają się stale w 
przykre kłótnie, wśród których padają najgrub 
sze wyrażenia. Ale słuszność ma hr. Sternberg, 
twierdząc, że ten ton wprowadzili do izby pierw 
si socjaliści, i oni go z upodobaniem uprawiają.

Drugi epizod zaszedł pomiędzy Rusinami. 
Kiedy poseł Marków starorusin, rozpoczął swo
jo przemówienie, przyskoczył do niego Ukrai
niec Staruch i wołał na cały głos: „milcz łaj
daku, milcz łotrze!“ Miła dyskusja, nie ma co 
mówić...

Te burzliwe zajścia nie powstrzymały je
dnak toku rozpraw. Po gorącym apelu dra Lue 
gera, udało się zepchnąć obstrukcyjne wnioski 
nagłe i izba mogła wreszcie przystąpić do dy- 
skusyi nad przedłożeniem rządowem o ugodzie.

Ugoda poszłaby gładko, gdyby nie nagłe 
i nieprzewidziane zaostrzenie kwesty i czeskiej 
której powodów szukać należy przedewszyst- 
kiem w obecnem rozbiciu Czechów na 4 stron
nictwa.

Sytuacya w obozie czeskim szybko do
biega do przesilenia. Już nie ulega wątpliwości, 
że ministrowie dr. Pacak i Forzt podadzą się 
do dymisyi. Młodoczesi bowiem nie chcą odstą 
pić od swych narodowych postulatów, żądając 
od j:»ądu ich zrealizowania równocześnie z 
przedłużeniami ugodoweini. Imieniem Niemców 
nrmodowo-liberalnych oświadczy! zaś poseł 
Cmari bar. Beckowi, że jakiekolwiek koncesje 
rządu na rzecz Młodoczechów Niemcy uważać 
będą za „causa belli44 i wyciągną odpowiednie 
konsekwencye. Rząd znajdując się między mło 
tern a kowadłem szuka wyjścia przez rozdwo 
jenie obozu czeskiego.

Wiadomo iest, że nawet w łonie klubu mło 
doezeskiego obecna polityka dra Kramarza nie 
znajduje jednomyślnego uznania. Pewna grupa 
z drem Żaczkiem na czele skłania się do wiek 
sżego umiarkowania i nie życzy sobie konflik- 
j|t tak z rządem jak i innvmi klubami czeskimi. 
K luby zaś: agrarno-czeski i katolicko-narodo
wy choć oficyalnie godzą się na popularne „po 
stulaty44, jednak w rzeczywistości starają się 
na wszelki sposfttf usunąć je obecnie na pla*

dalszy, jako przeszkodę w dojściu do władzy. 
Ze agraryusze i katolicy czescy nie zamierzają 
solidaryzować się z opozycyą Młodoczechów, 
dowodzą i te ciągłe pogłoski, nie dementowane 
przez nikogo, o blizkiem wstąpieniu pp. Prasz
ka i Hrubana do gabinetu.

Pp. Pacak i Forzt wręczą zapewne jeszcze 
dzisiaj prośbę o dymisyę. Sprawa rekonstruk
c ji  gabinetu stanie się przez to tern bardziej 
aktualną, że może się złączyć ze zmianą sytua
c ji w Izbie, jeżeli agraryusze i katolicy czescy 
oświadczą solidarność z Młcdoezechami. W  
przeciwnym razie nastąpi tylko zmiana osób: 
miejsca pp. Pacaka i Forzta zajmą pp. Praszek 
i Hruban lub inni. W  kołach poselskich mówią 
jeszcze o tej ewentualności, że cesarz nie przyj 
rnie dylnisyi ministrów czeskich, poleci im po 
%( stać w gabinecie aż do załatwienia ugody. Po 
gictka ta nie wydaje się wiarogcj^ną, trudno 
wy obrazić sobie w parlamencie opozycyę repre 
Kontowaną w gabinecie.

Dzisiaj odbywają się ustawicznie posiedze 
nia komisji parlamentarnych klubów czeskich i 
k* nferencye z bar. Beckiem. Od ich wyników 
zależy zażegnanie przesilenia czeskiego. W  os
tatniej chwili obiega pogłoska, że klub młodo- 
czefki zmienił taktykę, która była przeszkodą 
cm koncentracyi wszystkich klubów czeskich i 
rezygnując z opozycyi zamierza łącznie z agra 
ry uszami i katolikami czeskimi stworzyć jedno 
lity klub. Młodoczesi poddaliby się większości 
agrarno-katolickiej i rezygnując z dwóch 
przedstawicieli w rządzie popieraliby ministrów 
v/yfzłych z agraryuszów i katolików. Zwrot ten 
oznaczałby bankructwo polityki dra Kramarza. 
Ster polityki czeskiej objęliby agraryusze i ka 
tolicy.

* * *
(Telegramy z dnia 26 października.) .

Wiedeń. „Slavische Corresp.“ donosi: Klub  
niiodoczeski przychylił się do zatniaru mini
strów Paeaka i Forzta co do podania się icli do 
d> misy i. Obaj ministrowie wręczyli bar. Becko 
i\i wspólną prośbę o dymisyę.

Praga. „Union4* donosi, że na wcżorajszem 
posiedzeniu komisy i parlamentarnej klubu mło 
doezeskiego partya ta odstąpiła od dotycliczaso- 
w ej polityki i taktyki. Po bardzo ożywionej dy
skusji zwyciężyło stanowisko dra Żaczka, aby 
klub porzucił politykę postulatową, jako w obec 
nej chwili nie odpowiadającą sytuacyi parla
mentarnej. Dr. Kramarz poddał się i zamierza 
wngóle ustąpić przewodnictwa innym. Przewo 
dnii rola ma teraz przypaść w udziale drowi 
Żaczkowi. Na plenarnem posiedzeniu klnbn 
n łodoczeskiego zapatrywania komisy i parla
mentarnej zostały ratyfikowane.

Komisya parlamentarna udając się do bar. 
Becka, zapewniła go, że dzisiaj nie chce wysnu
wa: żadnych dalszych konsekwencyj z dymisyi 
obu ministrów czeskich. Obecnie stoi droga o- 
tworem do zainaugurowania nowej polityki cze 
si ej, której warunkiem jest jednakże połączę-? 
n;.'.j wszystkich klubów na wspólnej podstawie 
narodowej.

„Union44 donosi jeszcze, że rekonstrukeya 
gabinetu nie ograniczy się do ministrów czes
kich. Z gabinetu ustąpią jeszcze: ministrowie
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Dzieduszycki, Latscher, Prade, Auersperg, Bie 
nertk i Marchett.

Sprawa pojsja w Ul panie.
II.

Streściliśmy obszernie w poprzednim ar
tykule wywody „Rusi44, wykazujące koniecz
ność „demonstracji44 Rosjan w III Dumie na 
rzecz sprawy polskiej, gdyż istotnie trafiają 
one w jądro rzeczy. Z pewnością nikt się nie łu 
dzi, że przy obecnym rządzie i przy obecnych 
konjunkturach politycznych w państwie rosyj 
skiem Polacy otrzymają autonomję lub nawet 
uzyskają choćby częściowe urzeczywistnienie 
ich postulatów. Wogóle III Duma będzie albo 
narzędziem w rękach rządu, albo zmuszoną bę 
dzie ograniczyć się właśnie do działalności czy
sto demonstracyjnej. Aby mogła ona prze- 
pjcwadzić i urzeczywistnić jakiekolwiek 
plany i prawa, wbrew woli rządu, nie może 
być obecnie mowy. O tern dobrze chyba powin 
ni wiedzieć kadeci. Nie łudzą się też chyba, aby 
rząd zgodził się na przeprowadzenie reformy 
agrarnej, opartej na przymusowem wywłasz
czeniu, a przecież wystąpili z takim projektem 
w II Dumie, i jak się zdaje, mają zamiar wy 
stąpić i w trzeciej. A  czyż to nie jest tylko  
„demonstracją1“ Dlaczego więc wyrzekają się 
demonstracji na rzecz sprawy polskiej, demon
stracji dla zaprotestowania przeciw krzywdom 
r.aiodu polskiego? Takiej demonstracji Po
lacy mają prawo oczekiwać. Rosyj
skie stronnictwa opozycyjne wzywają Po
laków pod swój sztandar, wzywają do wal
ki z rządem, czy dają im jednak gwarancję, że 
nawet wtedy, gdy społeczeństwo rosyjskie doj
dzie wreszcie do władzy, spełni ono słuszne żą 
dania Polaków? Polacy, stając w szeregach opo 
zycji rosyjskiej, wyrzekają się tych drobnych 
ustępstw, jakie mogliby uzyskać z rąk biuro
kracji, stawiają na kartę dużo, więcej z pew
nością, niż naród rosyjski. To powinny zrozu
mieć stronnictwa rosyjskie i powinny stanow
czo i kategorycznie zaznaczyć, że pomyślne roz 
strzygnięcie sprawy polskiej jest tylko kwestją 
przyjścia do władzy stronnictw opozycyjnych. 
Polacy nie bez powodów mogą przypuszczać, że 
jeśli teraz „kadeci44 tak obawiają się „demon
stracji44 na rzecz Polaków, to tern bardziej bę
dą powściągliwi wtedy, gdy ich głos nie będzie 
tylko demonstracją, lecz stanie się prawem.

1 3 ) Jan Okwiitko.

P R Z E D  B U R Z Ą .
Ciąg dmlsiy.

To mówiąc, podszedł do biurka i wyjął z 
szuflady paczkę banknotów, obliczył, złożył i 
podał synowi.

— Masz — rzekł — zapłać zaraz, jeszcze 
ci powinno starczyć na miesiąc, po miesiącu, 
przyjdziesz do mnie, tylko bądź ostrożny z 
pieniędzmi.

— Teraz czasy ciężkie, bardzo ciężkie, i 
sam nie wiem, jak końce powiązać.

Zygmunt, wysze di z gabinetu zupełnie o- 
szołomiony, był wdzięcznym ojcu za jego po
wściągliwość w wymówkach, za wyrozumia
łość i okazane serce.

Kwestja finansowa była załatwiona, kwes- 
tja doktoratu upadła sama przez się, Zygmunt 
nie dawał za wygranę, ale mu było ogromnie 
miło, że mógł doktorat uważać nadal za fan
tazję prędzej niż za obowiązek.

Wiadomość, że rodzina na ten doktorat 
nie liczyła, sprawiała mu pewną przyjemność. 
Pomimo to, jednak drażniła go myśl, że w o- 
bliczeniach ojca był taksowanym, jak próbka 
bez wartości.

Ojciec mu wyraźnie powiedział, że tak, 
jak nie liczył na doktorat, nie liczy także na 

jego umiejętność zarobkowania, wystarczenia 
sobie samemu na życie.

Na to oburzały się resztki bardzo zmię- 
kłej i rozleniwiałej ambicji.

Czasy minęły wprawdzie, kiedy Zygmunt 
wierzył bez zastrzeżeń w swój pisarski talent, 
w silę polotu i natchnienia, w porywy mło
dości, obecnie jednak wierzył jeszcze, że

A  trzeba tu jeszcze podkreślić, że owe „de
monstracje44 w Dumie nie będą czemś tak zupeł 
nie bezwartościowem. Przeciwnie działalność 
dumskiej opozycji, bez względu na to czy znaj
dzie się ona w większości czy w mniejszpści, 
choć będzie tylko demonstracją i protestem, 
lecz jednocześnie będzie rzucaniem ziarn na ni 
wę pojęć społecznych, będzie taranem, szturmu 
jącym nie zdobytą jeszcze dotychczas twierdzę 
biurokratycznego absolutyzmu, wszczepianiem 
w psychologję społeczeństwa rosyjskiego idei 
autonomji narodowościowej.

Jeśli Polacy mają ufać narodowi rosyjskie 
mu, że on, gdy dojdzie do władzy, wyrówna ich 
krzywdy, muszą widzieć, że polskie postulaty 
narodowe przenikają do mas społeczeństwa ro 
syjskiego, że ta najwyższa instytucja społecz
na, jaką jest Duma, daje to, co w danych wa
runkach dać może, tj. słowo. W tedy będziemy 
mogli uwierzyć, że w przyszłości za temi słowa 
mi mogą pójść i czyny.

A  nie ulega wątpliwości, że owe „demon
stracje44, mają pewne znaczenie i w obecnej 
chwili. Rząd wprawdzie, wszedłszy na drogę 
bezwzględnej reakcji, nie liczy się bynajmniej 
z żądaniami nie tylko podbitych ludów, ale i 
narodu rosyjskiego. Niemniej jednakże fakt, że 
społeczeństwo rosyjskie i Duma same usiłują 
zataić krzywdy narodu polskiego, a stronnic
twa opozycyjne tak łatwo pogubiły postulaty 
polskie, jest dla biurokracji bodźcem do tern* 
bezwzględniejszego ucisku.

Rząd ma dać Polakom autonomję, gdy tego 
nie chce Duma! Rząd ma zaniechać gwałtów i u 
cisku Polaków, gdy kwiat społeczeństwa rosyj 
skiego z p. Kolubakinem powiada, że „nie war 
to tych spraw poruszać dla „demonstracji!44

Oświadczenia więc „kadetów44, złożone na 
polskiem zgromadzeniu wyborczem w Peters
burgu, nie wróżą dla sprawy polskiej w III Du 
mie pomyślnych horoskopów. Paidzi/ernjikow- 
cy, jak to świadczy uchwała ich komitetu cen
tralnego, zamierzają utworzyć w III Dumie 
stronnictwo rządowe, które da też niewątpliwie 
swą aprobatę rządowym gwałtom spełnianym 
na Polakach. Kadeci zaś, którzy wzywają przed 
stawicieli narodu polskiego do opozycyjnej wal 
ki z rządem, z dziwną zaiste otwartością oświad 
czyli, że wyrzekają się „demonstrowania44 na 
rzecz sprawy polskiej, a uczynią to chyba dla... 
przypodobania się temu właśnie rządowi i po
pierającym go sferom reakcyjnym.

przy energicznej pracy zdobędzie może nie 
laury, ale uczciwe i poważne stanowisko przy 
którym z miejscowych dzienników.

Postanowił też niezwłocznie wziąść się do 
pracy, ponawiązywać na nowo dawniejsze zna
jomości i postarać się o przytwierdzenie do 
jakiego pisma, gdzieby mógł na razie wyrobić 
sobie pewną rutynę, obznajmić się z techniką 
dziennikarską, zupełnie mu obcą i wreszcie 
zdobyć sobie pewien rozgłos, wystarczający 
dla objęcia później lepszego miejsca.

0  honorarjum tymczasem nie dbał, życie 
miał zapewnione, pieniędzy na przyjemności 
mu nie brakło.

Ojciec się skarżył na ciężkie czasy, ale 
odkąd Zygmunt pamiętał, co roku było to sa
mo, co nie przeszkadzało ani żyć, ani używać 
szeroko na prawdziwie pańską stopę.

Zygmunt więc nie wierzył w specjalnie 
złe interesy ojca, nie wierzył, żeby mu ojciec 
nie podwyższył znacznie pensji w razie doj
ścia do skutku jego małżeństwa.

Jeśli pragnął zdobyć sobie jak najprędzej 
stanowisko, to głównie dla tego, żeby módz 
obalić wszystkie argumenty przeciwko jego 
matrymonialnym zamiarom.

Jednakże, gdy się zastanawiał obecnie, kwe 
stja małżeństwa wydawała mu się zawiłą. Za
pewne był szczerym, kiedy przyznawał się 
przed ojcem do powziętych postanowień, ale 
sama rozmowa dziwnie go ochłodziła. Czy on na 
prawdę kochał pannę de Tremble! Czy się nie 
łudził?.. Czy z drugiej strony ona widziała w 
um choć przez chwilę konkurenta, jeśli nie tra 

traktowała go tylko, jako miłego chłop
ca, jeśli przeczuwała jego zamiary, czy 
mu była przychylną? Zygmuntowi wy
dawało się, że tak, pewności jednak nie miał naj 
mniejszej. Pewności nawet miał tak mało, że

Gdy zainicjowany na zjazdach ziemskicli 
„sojusz polsko-rosyjski44 przyniósł nam dotych 
czas tylko słowa, w trzeciej Dumie i tych słów, 
może zabraknąć.

Krach amerykański.

Nagłe przesilenie finansowe w Ameryce* 
wywołało wielki niepokój nietylko za Ocea
nem, ale i w Europie.

Pierwszy popłoch wywołały upadłości to w 
„Trust Company44 i „Knickerbecker Trust.44 ^

Były to banki, które ściągały do siebie 
miliony drobnych oszczędności przez to, że 
dawały wyższe procenta niż banki ściśla kon
trolowane przez urząd skarbu państwa. Wkład
ki te można wypowiedzieć zawsze i w każdej 
chwili, można zażądać ich zwrotu, instytucje 
zaś te, ulokowały je w różnych przedsiębior
stwach i spekulacjach.

Kapitały te były tak zaangażowane, że 
wypłata wkładek stała się niemożliwą.

Wiadomo, że prez. Roosevelt, występował 
przeciw trustom, a w zasadzie przeciw syste
mowi finansowemu, polegającemu na bez- 
względnem wyzyskiwaniu kapitałów publicz
ności na korzyść kilku jednostek.

Obecnie po tych upadłościach, prezydent 
ogłosił oświadczenie, że nie należy mu przy
pisywać żadnej roli w tych bankructwach.

Przed kilku dniami nie przypuszczano na
wet takiego zamieszania i paniki, która przed
wczoraj doszła do szczytu.

Do zawieszenia wypłat wielkich związków 
trustowych, które spowodowało run i ciężkie 
straty u ludzi, składających tam swe oszczę
dności, przybyło jeszcze bankructwo wielkie
go trustu elektrycznego p. n. „WestiDghouse 
Electric and Manufacturing Company.44

Przedsiębiorstwo to, stoi w związku z li
cznymi towarzystwami elektrycznymi i utrzy
muje rozgałęzione stosunki z Europą, Onegdaj 
pojawiły się pogłoski o trudnościach, w jakich 
się znaiazłu to wielkie przedsiębiorstwo, a ró
wnocześnie ogłoszono, że akcje tego trust ur 
spadły o 35 proc.

Wczorajsze telegramy z Londynu donio_ 
sły, że na „Westjnghouse Elec.44 i „West. Ma-J 
chine Company44 nałożono sekwestr i że przed* 
siębiorstwa te ogłosiły niewypłacalność.

Wywołało to ogólny popłoch i run na 
poszczególne stowarzyszenia trustowe, a na.

po drodze do kraju pisał do niej z Berlina dłu
gi list, w którym starał się nieznacznie wyba
dać prawdziwe zamiary panny. List ten, jak się 
mu zdawałi, nie wiązał go wniczem, ale mógł m u  
być wielce pomocnym w orjentowaniu się w 
sytLacyi. Oczekiwał odpowiedzi. Gdyby go je
dnak spytano, jakiej właściwie odpowiedzi 
piagnął, nie umiałby już teraz powiedzieć- 
Wola jego była silnie zachwiana. Ojciec, jak 
zawsze, bez wyraźnego nacisku, wszczepiał w 
niego swój osobisty sposób myślenia i czucia.

Z  całej przeszłej rozmowy najprzykszejszą 
mu była obietnica przerwania korespondencji a: 
Ceimaine4a. Przedewszystkiem bał się, że ją tern 
zmartwi, urazi i da jej złe wyobrażenie o sobie ̂  
po za tern przywiązał się sam do tej koresponden 
cji, która na razie zastępowała mu twórczość.. 
Pisał z łatwością po francusku i w listach swo
ich zamieszczał cały zapas drzemiącej nie zu
żytkowanej poezji. Z rozkoszą cyzelował te listy,, 
pieszcząc każde w nich zdanie, i jeśli nie był po 
wien swej miłości do panny de Tremble, to wie
dział bez wątpienia o swoim przywiązaniu do ka  
respondencji z nią, a raczej do wysłanych pod; 
jej adresem listów.

Obecnie czuł, że mu się coś z rąk wymyka;: 
jył w kłopocie; bał się że źle postąpił, obiecując, 
ojcu to, dotrzymanie czego wydawało mu się: 
nie zupełnie prawidłowem; czuł, że nieucz
ciwości w tern nie było, jednak było coś niepię- 
mego co go bolało, co drażniło niepomiernie; 

jego smak artystyczny.
Stanął mu na myśli Czarko. Przypomniał 

sobie jego uczciwą prostotę, otwarte serce i do
brą radę. Postanowił pójść do niego, opowiedzieć 
mu całą sprawę i spytać o zdanie. Tymczasem  
żeby się uspokoić, poszedł do matki, gdzie zastał

Jedwab Jedwab Jedwab I Jedwab
moromy renesans dla młodzieży i muślinomy gredłnan i moalomy mieczoromy i balony

*  bluzki i suknie we wenstkich cenach, jak równie* najnowszy wybór czarnych, białych p a b n i h  Bb I b m M b  M r jljfc
olorowych ^Jedwabiów I e >neberga« ul BO & ta zlr. 1UI za mtr. franco I jri nim ta tani. Uzwj edwrotm*. *  U®" JKUUIfllllll. n r jj. iii IW .
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zakończenie zamknięto giełdę w Pittsburgu, 
który jest siedzibą amerykańskiego przemysłu 
żelaznego.

Wreszcie wmieszał się do tego rząd i a- 
by zapobiedz szerzącej się panice i zmniej
szyć katastrofę, dał do rozporządzenia ban
kom nowojorskim 10 milionów doi., a drugie 
10 milionów wysłał do Waszyngtonu.

Akcję tę prowadzi pod-sekretarz skarbu 
związkowego Cortelyou, który wyraził przeko
nanie, ze zjednoczonym wysiłkom rządu zwią
zkowego i bankierów udało się i uratować 
„Trust Company of America** i uchronić kraj 
najstraszniejszej w skutkach panik.

Dotychczasowe upadłości dotyczą:
1) „Knickerbocker Trust*u“ z kapitałem 1 

i pół miliona i kapitałem z wkładek wynoszą
cym 62 mil. doi. Towarzystwo jest niewypła
calne i stracone;

2) „Trust Company of America** z kapita
łem 2 i pół miljona i wkładkami 50 mil. doi. 
Trust ten jest wypłacalny i mają nadzieję go 
uratować;

3) bardzo poważna firma bankowa Mar
kusa Mayera, której pasywna wynoszą 6 mil. i 
który zatrzymał wypłaty;

4) wiele mniejszych banków oszczędno
ściowych, które nie mogły wytrzymać runu, wre
szcie przypieczętowało to wszystko bankruc
two „Westinghouse Trust Compar j.u

Ten ostatni został założony w Pensylwanji 
w Pittsburgu w 1872. Miał on swe rozgałęzie
nia i w Europie, a jego kapitał wynosi 25 mil. 
dolarów w akcjach, a 50 mil. dui. w obliga
cjach.

Akcje tego przedsiębiorstwa, podskoczyły 
niedawno jeszcze o 154 proc., a przedwczoraj 
spadły o 35 proc.

Drugie stowarzyszenie wchodzące w skład 
tego trustu, znajduje się również w Pittsbur
gu z kapitałem 8 mil. doi. i wytwarza maszy
ny parowe i gazowa, turbiny parowe i me
chaniczne aparaty do ogrzewania i w. in.

We Wiedniu założono też fabrykę lamp 
elektrycznych, staraniem tego stowarzyszenia.

Z firm austrjackich, firma Ganz et Cie, 
uczuła kilkakrotnie siłę konkurencyjną tego 
przedsiębiorstwa.

Gdy przed kilkunastu laty udało się jej 
dostać zamówienia do budowy elektr. kolei 
podziemnej w Londynie tuż przed zawarciem 
układówr zjawił się „Westirtghouse et Comp.“ 
zakupił ogromną ilość akcji tego przedsiębior
stwa i tym sposobem dostał w swe ręce za
mówienia na dottawy.

Tak więc przypisywany niedawno socjali
stom amerykańskim, zamiar wywołania przez 
rozruchy anti-japońskie, wojny Stanów Zjedn.

ją  na gawędce z ojcem. Oboje go przywitali ser 
deczhie i z takim rozrzewnieniem jak by przyj
mowali marnotrawnego syna. Od odjazdu swe
go nie widział jeszcze tak czułych twarzy. M a
tka przyciągnęła go do siebie i objąwszy za gło
wę w pieszczeniu zaczęła mu szeptać.

—  A j! ty, ty, stary, niepoprawny dziecia
ku! —  Ojciec mi wszystko opowiedział. Ale cze 
mu najpierw nie przyszedłeś do mnie? No, no, 
nie gniewam się, nie! Jesteś dobry chłopiec, tyl 
ko taki zawsze gorzki dzieciak! Ale, ale nie bój 
się, teraz ja  już się tobą zajmę, nie wypuszczę 
cię więcej. Zobaczysz, wynajdę ci coś, co ci wy
bije z głowy twoją francuskę.

Zygmunt ulegał pieszczocie i słuchał z u- 
śmiechem. Poczuł nad sobą opiekę kochające
go serca i było mu z tern dobrze. Nawet obietni
ce matki, choć tak sprzeczne z jego uczuciami 
nie raziły go w tej chwili. Ostatecznie podbiły 
go pochwały matki nad pięknością Germaine‘y> 
której fotografię kazała sobie pokazać i niezwło 
eznie schowała na pamiątkę do biurka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

z Japonią, w celu sprowadzenia ruiny wiel
kich trustów, zagrażających ogólnym intere
som ludności urzeczywistnił się już po części 
na innej mniej hazardownej i krwawej dro
dze.

Otwarcie nowego Seminarium.
Kęty 24 b. m.

Miasto nasze było widownią niezwykłej 
i pięknej uroczystości. Dzisiaj, 24. p. otwarto 
tutaj nowe seminarjum nauczycielskie.

Obchód rozpoczęło nabożeństwo, które od
prawił ks. Waśnie „ski. Kościół wypełniła pu
bliczność; podczas gdy miejsca w stalach zaję
li przedstawiciele władzy, radca dr. Dembowski, 
r. szkolny, inspektor Mieczysław Zaleski, ks. 
prałat Bielenin, dyr. seminarjum krakowskiego, 
starosta Biesiadecki, inspektorowie szkolni: J. 
Dobrzański z Krakowa, Zentek z Chrzanowa, 
X. Karbowiak z Wadowic, wreszcie dyrektor 
n o -ego  seminar. p. Giebhardt z gronem na- 

ą uczycie i i.
Ogólną uwagę zwracali nowo zapisani kandy
daci seminarjum, w liczbie około 40 z kursu 
przygotowawczego i pierwszego,młodzieńcy rośli 
i przedstawiający sję nader sympatycznie, peł
ni otuchy, że btdą mogli korzystać z pięknej 
i zdrowej okolicy z nowej skarbnicy nauki pol
skiej.

Po nabożeństwie nastąpiło otworzenie se- 
minatjum w przygotowanym na ten cel stara
niem miasta budynku.

Poświęcenia nowej sz' oly dokonał ksiądz 
dziekan Warmuz, poczem w pięknem prze
mówieniu zachęcił młodzież do pracy za wzo
rem św. Jana Kantego. Imieniem miasta prze
mówił burmistrz p. E. Krzystoforski, witając 
przedstawicieli władz, przybyłych na otwarcie 
seminarjum, które obywatelstwo otoczy opieką 
w ttj nadziei, żo zniego popłynie oś wiata dla 
dobra naszego kraju.

Imieniem zaś Rady szkolnej krajowej prze
mówił p. J. Dembowski który podniósł, źe przy
szli nauczyciele powinni otaczać dziatwę po
wierzoną ich opiece serdeczną miłością. Umysł 
nauczyciela powinien być jasny i spokojny. 
Nauczyciel jest niejako artystą, który za ma* 
terjał ma nie zimny marmur, ale młodociane 
dusze. Powinien je.zatem uszlachetpiać i pod
nosić ku najwyższym ideałom ludzkości.

Potrzebny im ogień miłości zaczerpną wy
chowankowie seminarjum z wzoru św. Jana 
Kantego, który swojemi cudarni rozsławił to 
miasto w całej polsce.

Po tern przemówieniu wybiegającem pó za

G ł o w a  C h u n o h u z a .
(Z rosyjskiego)

Nerwy nasze były zupełnie poszarpane. 
Część nas wpadło w neurestennię, jedni z o- 

bojętnieli na wszystko, drudzy w wódce szukali 
uspokojenia, inni znów spali, jedli, starając się 
o jutrze nie myśleć —  wszystko zapomnieć i tyl
ko mała garstka zdobyła się na równowagę, i 
ci po części żyli nadzieją wydobycie się z prze* 
klętego kąta.

Było to zaraz po wojnie chińskiej. Maleń
ki połowy oddział esauła Matrydową w którym  
służyłem został na granicy Korei, pośród gór i 
dziewiczych lasów, w niedużym miasteczku Tun 
chauzianie. Raz na miesiąc przychodziły tu
taj listy i nowości, rząd., spirytus, który dobie
rano wodą i wtedy wszyscy... pili. Żaden stra
szny obraz już nie robił na nas wrażenia po prze 
bitych okropnościach. Tysiące winnych i nie
winnych ofiar dopiero co przesunęły się przed 
naszemi Oczyma; widzieliśmy wyrżnięte leałe 
wsie, dziewczęta i kobiety zgwałcone i zakopy
wanych żywcem w jamy bokserów, słyszeliśmy 
chrzęst rozbijanych czaszek, w naszych oczach 
paliły się wsie i mliasta, lała krew, grabiono pa
łace bogdyhanów. Szczyciliśmy się swoją cy
wilizacją a postępowaliśmy jak barbarzyńcy.

Krwawy pochód skończył się wreszcie, a 
nam rozkazano zostać wTuncbuazianie. Jedy
ną rozrywką w naszym bezmiernie nudnym ży
ciu,były chińskie egzekucje.

granice szablonu i pełnem głębszych myśli,— 
ogłosił r. Dembowski seminarjum za otwarte.

Dalej przemawiał dyrektor Giebhardt, zwra
cając się do przedstawicieli władz i do mie
szczaństwa Kęt, z podziękowaniem za położo
ne starania około otwarcia seminarjum, z pro- 
źbą o pomoc, by powierzonym sobie obowią
zkom mógł uczynić zadość. Do młodzieży zaś 
zwrócił się z gorącym apelem, by pielęgnowa
ła ideały, a za wzór, jak to już poprzednio 
wskazano, brała sobie św. Jana Kantego, któ
ry będzie patronem tej nowej instytucji, zaś 
hasłem młodzieży niech będzie Bóg i ojczyzna.

Następnie jeden z uczniów podziękował 
władzom za otwarcie tej nowej uczelni polskiej 
i złożył przyrzeczenie imieniem młodzieży, że 
będzie pracowała w imię zasad i ideałów, wska
zanych jej przez przełożonych, a to dla do
bra ukochanej Ojczyzny.

Po tej uroczystości nastąpiło przyjęcie sta
raniem miasta, w którem wzięło udział około 
60 osób.

P. burmistrz Krzysztoforski podziękowaszy 
przedstawicielom \vładz za przybycie, oraz za 
starania koło założenia nowej szkoły w Kę
tach, wzniósł toast na cześć cesarza. P. Dem
bowski toastował na cześć miasta Kęt w rę 
ce burmistrza życząc, by nowy zakład nauko
wy rozwijał się pomyślnie i był chlubą mia
sta. P. radca szkolny M. Zaleski wyraził szcze
re podziękowanie obywatelstwu i miejscowym 
czynnikom za starania około doprowadzenia 
nowego dzieła do skutku. Ks. prałat Bielenin 
wzniósł toast na cześć obecnych przedstawi
cieli Rady szkol. kraj. p. r. d. Dembowskiego 
i r. szkol. kraj. M. Zaleskiego- P. dyr. Gebhard 
zaznaczył w dłuższem przemówieniu ile spra
wa oświaty i wychowania zawdzięcza p. r. Za
leskiemu, podniósł też jego szczerą życzliwość 
dla nauczycielstwa i wniósł toast na cześć in
spektorów szkolnych z sąsiednich powiatów. 
Imieniem inspektorów' dziękował p. J. Dobrzań
ski inspektor z Krakowa. Imieniem nauczy
cielstwa miejscowego przemówił p. dyr, Dy
mek, wzniósł toast na cześć duchowieństwa 
miasta Kęt i okolicy, które z całą życzliwością 
popierało" utworzenie nowej instytucji. Po ucz
cie r. d. Dembowski w towarzystwie starosty 
Biesiadeckiego udał się do Białej, żegnany ser
decznie na dworcu przez całe nauczycielstwo. 
Otwarcie sem. w Kętach 2

Organizacya Kolejarzy.
L w ó w  24 października. 

Najlepszą odpowiedzią czerwonej miedzy-

Trzeba rzeczywiście być chorym nerwowo 
żeby prawie z radością przyjmować częste o- 
ficjalne zaprosimy tifanghana (naczelnika mia 
sta) do asystowania traceniu przestępców chiń 
skich. Dużo takich egzekucji widziałem, ale 
jednaz nich wzbudziła we mnie taki przestrach, że 
wrażenia tego nie zapomnę nigdy, a widzę to 
wszystko tak jasno jakby wczoraj.

Widok naokoło Tinhuerienu był prześli
czny, ale nikt z nas pół chorych nerwowo nie 
zwracał uwagi na te cuda przyrody. Wszyscy 
umieraliśmy prawie z nudów bezczynności i 
niepewności. W jeden z takich dni dostaliśmy 
zaproszenie na nową egzekucję stracenia. Przy 
jęliśmy zaproszenie, by choć w taki sposób 
skrócić nieznośnie długie godziny.

Pośród pól naokoło miejsca stracenia ju- 
zebrały się tłumy chińczyków a miejscowi poż 
licjanci z banbusowemi pałkami utrzymywali 
energicznie porządek wśród widzów. Tłum u- 
sunął się i znaleźliśmy się tuż przy miejscu 
tracenia. Wkrótce od strony miasta rozległy 
się głosy trąb i pokazała się zwykła w takich 
razach procesja. Na przedzie szli policjanci, da 
lej chińscy żołnierze w czerwonych fartuchach 
i z bronią w ręku, za nimi straż z trójzębami 
i mieczem symbolem władzy a na końcu man 
dżurski wózek otoczony żołnierzami, na któ
rym siedzieli związani skazańcy. Obok jechał 
chiński mandaryn, który z urzędu miał być 
obecny przy egzekucji, w otoczeniu konnicy 
Trąby ciągle grzmiały, zasyłając klątwy i pro
śby skazanych. Jak zwykle bez ceremonii ścią
gnięto skazańców z wozu i zerwano z nich u-

T3 w wielkim wyborze kompletne urządze- 
2 . nia pokoi sypialnych, jadalnych, salo- 
O nów, it. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 
2  terace, poduszki, kołdry, dywany,chodni- 
^ ki, porty ery, firanki, kapy na łóżka, ser

wety na stoły i t. p.

f o n if e n  w  K ra k o w ie , u lica, S zp ita ln a  1.34, n a p rz e -  
D Z g Z e p U l J U  U U J K U  c iw  te a tru  telefon N r . 738.

MAGAZYN MEBLI
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narodówce za takie zerwanie wiecu z dnia 13 
b. m. było ponowne zgromadzenie kolejarzy 
Polaków i Rusinów skupiających się około or
ganizacji krajowej, które się "odbyło we Lwo
wie dnia 24 b. m. w sali „Skały". Obecnych 
było przeszło 4C0 kolejarzy i kilka pań mani- 
pulantek.

Po zagajeniu przez p. Noworolskiego wy
brano do prezydyum pp. Noworolskiego, Ko
nopackiego i Marescha. Sekreterowali pp. Ró- 
żanowski i Kostecki. Jako referent przedsta
wił p. Krzysztofowicz wyniki konferencyi kra- 
jowej w Krakowie, ^raz dalsze prace organi- 
zacyi.

W  dyskusyi zabierali głos liczni mówcy, 
jak: Kościów, Fischler, Mareseh, Płocki, Hauch 
Eitelberg, Konopacki, Bodnar, Fałat, i inni. Po
dnosili oni liczne postulaty kolejnickie, wzywa
li do łączenia się i organizowania na gruncie 
narodowym lecz bezpartyjnym, poczem dla za
znaczenia solidarności wszystkich kolejarzy u- 
chwalono jednogłośnie wszystkie rezolucje re
ferenta Krzysztofowicza.

Rezolucje te brzmiały:
1) Kolejarze lwowscy na zgromadzeniu w 

sali „Skały" w dniu 24 października 19#7 u- 
chwalają solidarność ze wszystkiemi uchwała
mi krakowskiej konferencyi, przedłożcnemi 
„Kołu polskiemu" przez zarząd „Samopomocy" 
oświadczają, że żywią zupełne zaufanie do za
pewnień danych kolejarzom przez reprezen
tantów „Koła" o energiczną obronę swych słu
sznych postulatów w parlamencie i minister
stwie kolejowem. Proszą o wyjednanie 20 prc. 
dodatku drożyźnianego dla wszystkich koleja
rzy, zanim ustawa wejdzie w życie. Dziękują 
„Kołu" za stanow sko zajętew sprawie kolejo
wej w parlamencie. (Telegram na ręce dr. Głą- 
bińskiego wysłano zaraz).

2) Zgromadzenie uchwala, ażeby prezy- 
dum wiecu przesłało tę rezolucję „Kołu pol
skiemu" na ręce wiceprezesa posła d-ra Głą- 
bińskiego.

3) Zgromadzenie uznaje, że dla popierania 
interesów kolejarzy koniecznem jest zbudowa
nie ogólnej, krajowej i bezpartyjnej organiza
cji zawodowej na gruncie istniejącej organiza- 
cyi kolejarzy „Samopomoc" i wzywa wszyst
kich kolegów by przystępowali do tej organi- 
zacyi.

4) Zgromadzenie protestuje gorąco prze
ciw taktyce partyi socjalno-demokratycznej, 
która brutalnie u z u r p u j e  s o b i e  p r a 
w o  r e p r e z e n t o w a n i a  k o l e j a r s -  
t w 8.

branie. Było ich czterech: starzec lat sześć- 
dzisiąt skazany na śmieć za podpalenie, dwóch 
jego wspólników w wieku około lat 40 i wy
soki piękny mandżur lat trzydziestu skazany 
za rozbój Wszyscy oni spokojnie upadli na 

kolana, jeden od drugiego o pięć kroków ro
zebrani do pasa a ich bronzowe ciała z zapie 
czoną krwią od razów i tortur, ponuro bły
szczały w gorących promieniach czerwonego 
mandżurskiego słońca.

— Popatrz — szepnął do mnie sąsiad to
warzysz,— jak wspaniale zbudowany jest ten 
młody mandżur. Rzeczywiście był to mężczy
zna prawdziwie piękny i co dziwniejsze, wy
raz j^go twarzy wyróżniał się inteligencją.

Do każdego skazańca podchodził kolejno 
żołnierz, który pociągał za włosy głowę do do 
łu, aby tym sposobem szyję przygotować do 
cięcia. Kat, młody muskularny człowiek, w no 
wych niebieskich chińskich spodniach, bosy i 
też obnażony do pasa, z długim krzywym mie 
czem w rękach, wesoło gawędził z widzami 
chwaląc się przed nimi swą zręcznością.

Trąby znów zagrały, urzędnik dał znak aby 
zaczynano. Tłum zamilkł zupełnie. Kat pod
skoczył do pierwszego skazańca, miecz bły
snął nad głową starca. Rozległ się odgłos u- 
derzenia i głowa spadła na ziemię.

„Hao, hao" (dobrze, dobrze), krzyczał tłum 
jakby przebudzony, podziwiając zręczne ude
rzenie kata.

Drugie uderzenie było również zręczne i 
tak samo wywołało okrzyki zadowolenia. Z trze 
cim skazańcem było gorzej. Czy ręka kata 
osłabła, czy ostrze miecza obsunęło się z kar 
ku dość, że głowa jego była tylko rozcięta i 
skazany upadł twarzą na ziemię, cały krwią 
zbroczony. Pomruk niezadowolenia rozległ się

5) Zgromadzenie wyraża pogardę agitato
rom socyalno-demokratycznyrn za brutalne 
rozbicie wiecu kolejarskiego w sali „Gwiazdy" 
w dniu 13 b. m. i zarazem ubolewanie tym o- 
bałamuconym kolejarzom, którzy w te rn  
w s t r ę t  n e m  d z i e l e  d o p o m a g a l i  
p a r t y i  s o c y a l n  o—d e m o k r a t y c z -  
n e j.

Ponadto na wniosek p. Ran cha uchwalo
no większością głosów następującą rezolucję:

Zgromadzenie wzy wa zarząd , Samopomo- 
cy“ by się zwrócił do „Związku Urzędników 
galicyjskich" w sprawie wzajemnego stosunku.

Po zamknięciu dyskusyi podziękował prze
wodniczący za liczne zebranie i poważny tok 
obrad. P. Huberg wniósł podziękowanie dele
gatom i komitetowi za ofiarną choć cierniami 
opatrzoną pracę dla dobra ogólnego kolejarzy 
poczem p. Krzysztofowicz w imieniu komitetu 
i delegatów podziękował za uznanie.

Wiec zakończył się o g. 11 w nocy.
Małym dyss^nansem były rozpaczliwe sta

rania Bodnara („redaktora"), Siemieckiego i 
innych wiernych sług międzynarodówki, by się 
wkręcić na salę i tak jak poprzednio w kar
czemny sposób zakłócić poważne obrady. Sta
rania te w zupełności się nie udały, a zgroma
dzenie odbyło się w zupełnym spokoju i po
ważnie.

Donieść tu należy, że przeciw Bodnarowi 
i Janzonowi rozpoczęła c. k. Prokuratorja 
państwa śledztwo karne o gwałt publiczny po
pełniony przez zerwanie poprzedniego wiecu.

K R O M IK A .
KUPUJĆIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków 26 października 1907
— Kalendarzyk kościelny. Dziś w sobotę Ewarysta

papieża, Lucjana męczenników i Fulki biskupa; jutro 23 
niedziela po Świątkach Sabiny męczenniczki, Florentego 
i Iwona; w poniedziałek Szymona i Tadeusza Apo 
stołów.

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca roz 
poczyna się o godzinie 6 minut 21, zachód przypada o 
godzinie 4 minut 28; długość dnia wynosi godzin 10, mi 
nut 7.

Kalendarzyk niedzielny.
W  niedzielę dnia 27 października.

W kościele św. Anny uroczyste zakończe
nie nabożeństwa ku czci św. Jana Kantego.

w tłumie. Kat odbiegł parę kroków, skoczył i 
znowu uderzył. Ale i tym razem klinga się ob
sunęła i miecz tylko rozrąbał czaszkę nieszezę 
śliw emu.

— „Pu-hao", pu-hao" (źle, źle)— wrzesz
czał tłum, oburzony na niezręczność kata.

W  tej chwili spojrzałem na następną o- 
fiarę to jest na wysokiego mandżura. On stał 
zwrócony do swojego zranioniego sąsiada i pa 
trzał spokojnie na zakrwawioną głowę. I w tem 
ten człowiek, którego za chwile czekał ten 
sam los, z niezadowoleniem, takiem samem ja- 
k'e zdradzał tłum krzyknął: „Pu-hao". Nie ro
bił on wrażenia skazańca lecz widza, który 
się roznamiętnia na widok eksperymentów ka
towskich. Wreszcie z pośród wzburzonego tłu 
mu wyskoczył kat-amat.or, po drodze zrzucił 
swój płaszcz, wyrwał od prawdziwego kata 
miecz, podniósł za włosy męczącego się i jed 
nym zamachem oddzielił głowę" od tułowia...

Zadowolona publiczność nie szczędziła mu 
pochwał a i sąsiad mandżur, czekający swej 
kolei, wykrzykiwał „hao hao££ a następnie 
spuścił głowę i spokojnie oczekiwał swego lo
su. Twarz jego nie zdradzała żadnego niepo
koju, był on zupełnie zrezygnowany. Pierwsza 
kat rozpoczął swoją robotę — uderzył— „hao 
hao" — krzyczano. Głowa Ę jakby podcięta 
brzytwą upadła u naszych nóg. Ciało jeszcze 
było w przedśmiertnych konwulsjach, ale gło
wa, z której lała się krew, leżała nieruchoma, 
blada z otwartymi oczami, jeszcze nie powle
czonymi bielmem śmierci. Wyraz twarzy był 
ciągle spokojny usta zaciśnięte.

—jiWidocznie śmierć nastąpiła momentalnie, 
„ciach" i wszystko skończone. „Finita la co- 
medie££—odezwał się ktoś z naszej kompanji.

Chiński pułkownik Czan który stał obok

Teatr miejski: po południu „Złota czaszka" 
wieczorem „Cyd".

Stary teatr: wieczorem Ifkoncert muzyki 
wojskowej.

Uniwersytet ludowy. „Wiedza i życie" od
czyt d-ra Eisenbergi.

Sala „Sokoła". Koncert zbiorowy.
Dom Związku Stow. katolickich robotników 

przy ulicy św. Tomasza „Młynarz i jego córka* 
przedstawienie Stow. czel. rzeznickich.

Cyrk Edison. Dwa przedstawienia kinema
tograficzne.

Sokół w Podgórzu przedstawienie teatral
ne: „Żydzi" Czirikowa.

— Dyspensa. Z książeco-biskupiego kon- 
systorza komunikują nam: Ponieważ uroczys
tość Wszystkich Świętych przypada w tym ro
ku na dzień piątkowy, Ojciec św. Pius X. ra
czył udzielić dyspensy od pokarmów postnych 
na dzień 1 listopada b. r. i to dla wszystkich 
wiernych całego świata katolickiego.

Powyższą wiadomość ogłasza dziennik wa
tykański „usservatore" z dnia 20 października 
b. r. z prośbą do dzienników katolickich, aby 
o tej dyspensie swoich czytelników zawiadomiły.

Z teatru miejskiego. Na niedzielnem przed
stawieniu „Cyda" abonament będzie zawieszo
ny. Popołudniowe niedzielne przedstawienie 
wypełni znakomity dramat Słowackiego: „Zło 
ta czaszka". W  poniedziałek wznowioną będzie 
komedya Zapolskiej: „Moralność pani Dul-
skiej"; będzie to przedstawienie popularne ty 
godnia, we środę bowiem ukaże się „Szkoła" 
(po cenach zwykłych.)

— Ochronka dla dzieci. Ks. biskup {Nowak 
dopełnił wczoraj poświęcenia ochronki, dla 
małych dzieci przy ul. Krowoderskiej, wobec 
Duchowieństwa, Sióstr Miłosierdzia i członków 
komitetu pań i panów. Po poświęcenia od
prawił Ks. Biskup Mszę św. w małej kaplicz
ce. Po nabożeństwie i przemowie Ks. Biskupa 
obecni zwiedzili nowo wzniesiony zakład, któ
ry obecnie mieści przeszło sto dzieci.

—• Towarzystwo młodzieży „Ethos“ . W ni o 
dzielę 27 b. m. w Collegium Novum w sali n. 
89 odbędzie się odczyt p. E. Massalskiego p. 
t. „Zadania i drogi działalności Towarzystwa". 
Wstęp wolny. Początek o godz. 3 popoł.

— W zakładzie dla staruszek i kalek nk 
Klichu, kaplica wzniesiona nie dawno, otwar
tą będzie we czwartek 31 b. m. Poświęcenie 
dopełni ks. biskup Nowak o godz. 8-mej rano. 
Wchód przez ulicę Poniatowskiego. Pożądaną

mnie chciał nogą popchnąć głowę do przygo
towanego dołu. Już podniósł nogę aby silnem 
uderzeniem w twarz odrzucić ją daleko,wtem 
odruchowo zatrzymałsię Czan, którego nerwy by
ły stokroć silniejsze od naszych i krzyknąl|strasz- 
nie przerażony, a ja czułem zlodowaciałą krew 
w żyłach, i włosy najeżone na głowie. Wszy
scy widzieliśmy, jak odrąbana wyraźnie głowa, 
dotychczas spokojnie leżąca u naszych nóg, 
szeroko otworzyła oczy, które wyrażały nieopi
sany strach, wszystkie muskuły twarzy ściąg
nęły się wyrażając jeden bezradny straszny 
ból. Zrozumieliśmy, że to był strach przed 
kopnięciem nogą Gzana. Głowa ta czując swo
ją bezsilność wyraziła na twarzy cały prze
strach jaki czułby każdy żywy człowi ek w po
dobnych warunkach. Głowa patrzała sekundę 
na nogi Czana, potem muskuły wróciły do 
dawnego stanu, oczy gasły, widać było że ży
cie z niej uleciało. Jakiś chińczyk schwycił 
ją za włosy i wrzucił do dołu.

Rozchodziliśmy się pod wrażeniem strasz
nego faktu, i ani na minutę nie wątpiliśmy że 
głowa kilka sekund żyła, myślała, widziała i 
rozumiała co się z nią dzieje.

Jeden z moich towarzyszów starał się wy
tłumaczyć to wypadkowem ściągnięciem mu- 
skułów i naszem nerwowem naprężeniem, nikt 
jednak w to nie wierzył. Zbyt silnie przejawi
ło się życie w tych oczach i strach przed 
uderzeniem był tak widoczny, źa trudno brać to 
za przewidzenie. Zresztą trzeba było być na
ocznym świadkiem przeżyć tę sekundę, y żeby 
uwierzyć.

Więcej nie chodziłem na egzekucje...

= * =  MAGAZYN GARDEROBY DZIECINNEJ ===
pod firmfj

Franciszek Martin
KRAKÓW, Rynek gł. I. 12.

Poleca w wielkim wyborze na sezon jesienny i zimowy: Żakiety, 
Płaszcze, Peleryny, Sukienki dla panienek do lat 16, Ubran
ka, Paltoty, Kurtki i Zarzutki dla chłopców do 1.12, Kape
lusze, Kapturki, Berety, Czapki, Pończochy, Rękawiczki, 
Kamasze, rozm. Ubrania Włóczkowe, Bielizna, wyroby 
Futrzane i całe wyprawki dia niemowląt, po możliwie 
nizkich cenach..................................W niedzielę i święta zamknięte



G Ł O S  N A R O D U

jest rzeczą, żeby publiczność krakowska obe
cnością swojąjuświetniła tak podniosły obrzęd, 
a razem poznała tak potrzebny zakład i od
dała hołd SS. Felićyankom, których to stara
niem rozszerza się zakład.

— Z krakowskiego Koła Towarzystwa na
uczycieli szkół wyższych. Posiedzenie Koła od
będzie się w sobotę dnia 26 b. m. w Coli. nov. 
o godz. 6 wiecz. Porządek obrad: 1. Odczyta
nie protokółu z ostatniego posiedzenia. 2. „O 
metodzie bezpośredniej4* nauczania języków 
żyjących w szkołach średnich, Ref. prof. Sza
rota. 8. Dyskusya nad referatera|prof. dr. JL 
Hecka: O konieczności utworzenia nowego ty
pu szkoły średniej.

— Usiłowano samobójstwa. Pogotowie ra
tunkowe przewiozło wczoraj z Błoni do szpi
tala św. Łazarza Annę W., która w zamiarze 
samobójczym zażyła trucizny. Desperatkę wi
jącą się w boleściach dostrzegli przechodnie i 
wezwali pomocy pogotowia rabunkowego.

W  jednym z hoteli krakowskich usiłował 
odebrać sobie życie przez zażycie trucizny nie
znanego nazwiska mężczyzna. Zarządzone środ
ki ratunkowe utrzymały go przy życiu.

— Złowiona szajka włamywaczy. Oprócz 
aresztowanych: Piecnonia, Malika i Maczka, 
aresztowano należących do tej samej bandy Ka 
zimierza Bandurę b. ucznia szkoły, handlowej^ 
Władysława Pilcha b. ucznia Seminarjum i Pio 
tri Maja terminatora ślusarskiego. Banda ta, 
rozrzucona w okolicach Krowodrzy, Łobzowa i 
Nowej Wsi dopuszczała się licznych kradzieży 
w mieście. Oprócz świeżego faktu kradzieży na 
filii pocztowej dokonała ta szajka kradzieże z 
włamaniem przed kilkoma tygodniami do bu
fetu p. Klimczaka we foyer teatru miejskiego, 
w handlu p. Ogieńskiego przy rogu ul. Karme
lickiej i Rajskiej, u ks. dra Caputy, do handlu 
p Nikła przy ulicy Zwierzynieckiej i w innych 
lokalach. Hersztem tej bandy był Kazimierz 
Pieron z Królestwa, którego dotąd nie zdołano 
pochwycić. Na ślad sprawców i złowienia całej 
bandy naprowadziły nowe centy w jednym z 
syynków przy ulicy Długiej, któremi płacił gar 
batv Bandura. Centy te pochodzą z kradzieży 
pocztowej.

— O równouprawnienie kobiet na Uniwer
sytecie.

Komisja wybrana na wiecu wydz. akadem. 
23go Jut. rb. w Kr?1, o wie, odbyła stosownie 
do przyjętych obov. *ązków, posiedź.4 postano
wiła zebrać najpierw trochę pieniędzy, nastę
pnie wysłać petycję przez Senat do Minister- 
jum wyznań i oświaty w sprawie zniesienia 
ograniczeń dla słuchaczek na Uniwersytecie. 
Co do zebrania pieniędzy, komisja drogą skła
dek wśród młodzieży uniwersyteckiej łącznie 
z pewnemi kwotami złożonemi przez Towa
rzystwa akademickie t. j. Zjednoczenie i^Brat. 
Pomoc zebrała 85 kor. 63 hal., wydatki sekre
tariatu i korespondencję ze Lwowem wynoszą 
6 kor, 99 h., wobec czego na książeczce kasy 
Oszczędności w Krakowie jest 78 kor. 50 hal.

Co do wysłania petycji, komisja postano
wiła przedtem jeszcze nawiązać stosunki z 
młodzieżą Uniwers. lwowskiego, dla podjęcia 
wspólnej akcji na obu uniwersytetach i w tym 
celu jeździła do Lwowa osobna delegacja.

Mimo wszelkich starań, do konkretnego 
porozumienia się nie przyszło.

W obec tego komisją w obecnem półroczu 
zebrawszy potrzebne informacje, których z 
całą życzliwością udzielali jej dziekan wydz. 
lekarsk. prof. dr. Kostanecki i prof. dr. Fierich 
zajmie się wysłaniem wyżej wymienionej pe
tycji, której referowania z całą gotowością 
podjął się sekretarz Uniwersytetu dr. Wali
górski. O poparcie zaś śpiewy w Wiedniu, u- 
da się komisja do posłów naszych.

— Hygiena w handlu. Otrzymujemy nastfc 
pijące słuszne uwagi: Pisaliście już o złych
skutkach wypłacania reszty w masar. przez 
panienki sprzedające wyroby masarskie. No- 
taita. wasza nie odniosła skutku, gdyż najbar
dziej zainteresowana publiczność, sama nie in 
toi€suje się tą sprawą. Tym razem chcę zwró
cić uwagę na antyhygieniczne operacje w tra
fikach i handlach towarami tytuniowemi.

Mianowicie, klijentom żądającym cygar, 
podawane są one w pudełkach, zawierających 
po kilkadziesiąt sztuk. Wówczas rozpoczyna się 
wybieranie- klijent dotyka i obmacuje wszyst

kie, a ponieważ rozpowszechnione jest mniema
nie, źe te cygaro jest dobre, którego koniusz- 
czek przy ściśnięciu wydaje znany palaczom 
charakterystyczny trzask, przeto każdy klijent, 
który ma kupić choćby jedne cygaro, uważa so
bie za święty obowiązek ścisnąć koniuszczki 
jakichś 15 do 20 cygar, te właśnie koniuszczki, 
które inni palacze później wkładają do ust. Po
nieważ ręce u nikogo nigdy czyste zupełnie 
być nie mogą, bo nimi się wszystkiego dotyka
my, bo na nich osiada kurz i pył, bo wreszcie, 
jeżeli nawet są w rękawiczkach, mogą być spo 
cone, a pot zawiera pierwiastki choroby, więc 
jak ńa tern wychodzi hygjena, można sobie tyl 
ko wyobrazić. Tą drogą mogą być przenoszone 
najrozmaitsze choroby. Zapobiedz temu można 
tylko w ten sposób, żeby w trafikach i han- 
dlaeh wywieszone było zastrzeżenie, że, albo 
cygara wskazane może wyjmować tylko sprze
dający (lecz i to zupełnej gwarancyi czystości 
nie daje) lub co lepiej, że cygaro' dotknięte u* 
V'ażi się za kupione.

— Nekrologia Nagłą śmiercią zmarł dziś w nocy 
w- nocy w hotelu przy ulicy Poselskiej, feldwebel 100 
pp. nieznanego nazwiska. Śmierć nastąpiła z powdu u 
daru sercowego.

Samobójstwo starca. W Tyńcu odebrał 
sobie życie przez powieszenie przeszło 70 lat 
liczący Tadeusz Ludwińsid organista miejsco
wy. Starzec popełnił samobójstwo, ponieważ 
córka, która się opiekowała jego domostwem, 
odjechała z narzeczonym do Prus.

— Królowa matka hiszpańska w Żywcu. 
We czwartek wieczorem przyjechała do Żyw
ca hiszpańska królowa-matka, Marja-Krystyna, 
siostra arcyksięcia Karola Stefana.

Od kilku już dni czyniono przygotowania 
a wczoraj wyruszyły całe tłumy na przywita
nie królewskiego gościa. Po południu przybył 

j również namiestnik hr. Andrzej Potocki.
Na godzinę przed przybyciem, dworzec 

był przepełniony. Oczekiwały delegacje z Ży
wca i Zabłocia, duchowieństwo, straż ogniowa 
oraz delegacja mieszczanek w malowniczych 
strojach jak i dziewczątka, ubrane odświę
tnie.

Gdy pociąg wjechał na dworzec, arcyksią- 
źę z małżonką Marją Teresą i córkami przed
stawił jej namiestnika i burmistrza.

Następnie arcyksięstwo wraz z królową, 
udali się do zamkn w otwartych powozach, 
których stangreci przystrojeni byli w stroje 
krakowskie.

W  Zabłociu i Zywću, były wystawione 2 
bramy tryumfalne, a całe miasto ozdobione 
flagami.

Królowa odjeżdża w niedzielę po połu
dniu.

Z Żywca piszą nam: (Ze spraw szpitalnych). 
W  pawilonie zakaźnym tutejszego szpitala 
powsz. przez pięć przeszło lat sprawowała o- 
piekę nad chorymi Siostra Miłosierdzia Joanna 
(M. Dunajewski). prawdziwe poświęcenie i 
macierzyńska troskliwość w pielęgnowaniu cho
rych oraz niezwykła uprzejmość zjednały jej 
wkrótce uznanie i wdzięczność setek ośób i 
rozniosły wieść o „Małej Dobrodziejce z Babilo
nu44 do najdalszych krańców powiatu żywiec
kiego. Przed kilku dniami opuściła Siostra Jo
anna nasz szpital, powołana w inne strony do 
zbożnej pracy. Stratę niezrównanej Opiekun
ki chorych odczuje żywo cała okolica.

— Pożar. Dnia 22 b. m. w Strąszecinie 
wybuchł groźny pożar, który zniszczył doszczę
tnie jedenaście budynków gospodarskich. Tyl
ko dzięki obronie miejscowej ludności, a prze- 
dewszystkiem hr. Łubi ńskiego, który aż z Zas- 
sowa odległego dwie mile przybył z przyrządami 
ratunkowymi i sam akcyą ratunkową kierował, 
udało się wreszcie ogień ograniczyć i zlokalizo
wać. Wiele także do obrony przyczyniło się woj
sko, studenciz Dębicy oraz straż pożarna z wio
ski Borowej. Ż drugiej strony z przykrością trze
ba zaznaczyć tę okoliczność, że z Dębicy odle
głej o pół.mili drogi od Straszęcina Straż miej
ska pożarna u ie przybyła, choć ogień zagra
żał całej wiosce. Obojętność tudzież brak współ
czucia dla nieszczęścia ludzkiego sprawiły, że 
p. naczelnik jako też członkowie straży po
żarnej z góry zawyrokowali o niemożliwości 
ratunku i nie pospieszyli z pomocą.

W obec tego tern większą wdzięczność 
czują mieszkańcy Straszęcina do hr. Łubień

skiego za sąsiedzką pomoc, która im urato
wała i mienie włościan, poważnie zagrożona 
szybko szerzącym się ogniem.

Napad na pociąg. Z Batum donosząc W czo
raj rano 40 b a n d y t ó w  n a p a d ł o  p o 
c i ą g  p o c z t o w y  koło stacji Belogory 
Z a b i t o  m a s z y n i s t ę  i ostrzelwano, 
pociąg; straż wojskowa odpowiedziała strzała
mi, Rabusie z r a b o w a l i  w o r y  p i e 
n i ę ż n e .  Wysokość zrabowanej kwoty jesz
cze nie znana.

Z  Izb y  postów .
Wiedeń, dnia 26 października.

Na wczorajeżem posiedzeniu Izby posel
skiej toczyły się dalsze rozprawy nad przedło- 
żeniami ugodowemi.

Pos. Peric wyraża ubolewanie, że dualisty 
czna łączność trwa dalej, ponieważ to jest isto
tne źródło klęsk monarchii. Chorwaci, którzy 
tak w Austryi jak i na Węgrzech ciężką toczą 
walkę o zagwarantowane im prawa, z politycz
nych, prawno-paóstwowych, ale także i gospo 
darczych powodów nie mogą być z ugody zado 
woleni.

Pos. Zahradnik oświadcza że stronnictwo 
jego mogłoby za ugodą głosować jedynie z uro- 
czystem zastrzeżeniem, że z tego nie zostanie 
wyciągnięty żaden precedens wobec czeskiego 
prawa państwowego. Przedewszystkiem nale
ży zawrzeć sprawiedliwą ugodę z Czechami i 
zerwać z germanistyczno-centralistycznym sy
stemem. Tylko państwo, w którem ludy są zado 
wolone, może się rozwijać. Także i na Węgrzech 
muszą ustać prześladowania narodowości nie- 
madziarskich. Naród czeski pragnie dobra Au
stryi, ale tylko pod hasłem sprawiedliwości w 
obec wszystkich narodów może rząd auśtryacki 
dalej kroczyć ku pomyślności ludów, królestw 
i krajów. (Oklaski.)

Dr. Sommer ostrzega rząd przed jakiemi- 
kolwiek narodowemi koncesyami na rzecz Cze
chów, bó to uniemożliwiłoby parlamentarne za 
łatwienie ugody. Niemcy dostarczyli na Mora
wach i Śląsku dość dowodów, że są nawet go
towi do ofiar, graniczących ze zaparciem się sa 
mych siebie, jeżeli tylko Słowianie staną na 
stanowisku ustawodawczem. Mówca wyraża 
sympatye dla Niemców na Węgrzech i potępia 
usiłowania jnądiaryzacyjne.

Pos. Sramek potępia prześladowanie Sło
waków na Węgrzech i oświadcza, że stronnic
two jego, które wysoko stawia prawno-państwo j 
wy ideał narodu czeskiego, musi stanowczo za 
protestować przeciw madiaryzacyjnej polityce 
wymuszania ra polu gospodarczem i prawno- 
państwowem.

Pos. Kuranda wskazuje na kilka korzy
stnych postanowień ugody. Oświadcza, że kole 
je dalmatyńskie pod względem finansowym są 
szkodliwe, zaś pod względem ekonomicznym nie 
maja wartości. Nie widzi też w ugodzie rozwią 
zania kwestyi kolei bośniackich. Podwyższenie 
kwofy uważa za niedostateczne. W końcu daje 
wyraz zapatrywaniu, że samoistny bank we-* 
gieriki w ?\ 1910 nie zostanie utworzony.

Na tern obrady przerwano.
Pos. Marków w zapytaniu do prezydenta 

wskazuje na to, że pos. Staruch, który zresztą 
nie jest, jak twierdzi, włościaninem, ale pensyo 
nowanym żandarmem, użył przeciw mówcy 
słów: „Łajdak, zdrajca44. Zapytuje prezydenta, 
czy jest mu to wiadomem i czy zamierza w tym 
wypadku postąpić zgodnie z regulaminem.

Prezydent odpowiada, że podczas tej scen^ 
przewodniczył pos. Żaczek. W protokole steno
graficznym prezydent nie widzi, jakoby pos. 
Staruch użył tych słów. Jeżeli jednakże pos. 
Staruch takie słowa faktycznie wypowiedział, 
to prezydent musi wyrazić ubolewanie.

Dr. Redlich w zapytaniu do prezydenta o- 
ś^iaocza, że prezydent jest obowiązany zbadać 
co do zgodności z konstytucyą i co do formy u- 
stawy przedkładane Izbie we formie przedłożeń 
rządowych. Otóż przedłożenia ugodowe narusza 
ją zasadnicze ustawy państwowe z dnia 21 gru 
dnia 1867 r., które powiadają, że dyplomatyce 
no i handlowe zastępstwo wobec zagranicy na- 
leży wyłącznie do agend wspólnego ministra

r Franciszek G Ł O W S K I
J przeniesioną została na R ynek gł. 9, w  K ra k o w ie , naprzeciw 
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praw zagranicznych. W obecnych przedłoże- 
.iach ugodowych w miejsce słowa „minister 
esoitowy“ użyto słowa „rządy“ . Zmiana ta 
.Tzeciwstawia dwa samodzielne państwa. Ponie 
ve i wiec chodzi o zmianę zasadniczych ustaw 
państwowych, zwraca mówca uwagę, ie do u- 
chwalenia całej ustawy ugodowej potrzebną 
'jst większość dwóch trzecich głosów.

Prezydent zastrzega sobie odpowiedź na je 
‘nem z najbliższych posiedzeń; zwraca jednak 

już teraz uwagę, że kwestya ta przy pierw 
m czytaniu nie jest tak nagłą.

Obrądy zakończono o godzinie trzy kwa- 
.imisc na szóstą wieczorem. Następne posiedze 
a odbędzie sie poniedziałek o godzinie 3 po 

dni u z tym samym porządkiem dziennym; 
adto na porządku umieszczono wybór komisyj 

sanitarnej, socyalno-politycznej i podatkowej.

Telegramy.
Zdrowie cesarza

Wiedeń. Na wczorajizem posiedzeniu Ra- 
y miasta odczytał bumistrz dr. Leuger pismo 

z kancelarji gabinetowej, w którem dyrek. kan- 
celarji Schiessl donosi, ź e w s z e l k i e  o b j a -  

y c h o r o b y j u  s t ę p u j ą .  Se n ,  a p e t y t ,  
i o g ó l n y  s t a n  z u a c z n i e  s i ę p o p r a -  
- ił  y, tak, iż obecnie można powiedzie*, że m o* 
a r c h a  z n a j d u j e  s i ę  w p e ł n e j  r e 

k o n w a l e s c e n c j i .
Układy Rusinów % rządem- 

Wiedeń. Jedna z parlamentarnych kores- 
ondencji donosi, że pos. prof. Kolessa i prof. 
niestrzański na godzinnej konferencji z mini- 

trem oświaty Dr. Marchetem przedłożyli naj
ważniejsze żądania klubu ruskiego w sprawie 
tworzenia uniwersytetu ruskiego.

Trzęsienie ziemi w Kalabrji.
Rzym. „Giorn&le d’Italia“ donosi z Reggio: 

udność obozuje pod gołem niebem w namio- 
ach i na wozach. Żandarmi, wojsko i policja 
atrolują po ulicach, niosąc ludności pomoc 
ładze obawiają się, że l i c z b a  z a b i t y c h  

d o j d z i e  d o  600.
Położenie na prowincji rozpaczliwe. Także 

nienaruszone domy z obawy przed runięciem 
ostały opróżnione. Żołnierze przy akcji ratun- 
owej dokonują czynów bohaterskich.

Rzym. Według Tribuny liczbę ofiar w 
eggio oceniają na 5 0 0  o s ó b  i t y i u ż  

r a n n y c h .
Bronealeone. Trzęsienie ziemi w y r z ą -  

z i ł o  o g r o m n e  s z k o d y .  Ludność, 
gamięta paniką, obozuje pod gołem niebem, 

o r z e  j e s t  w z b u r z o n e .
Rzym. Król ofiarował na rzecż ofiar w 

Kalabryi 1000.000 lirów.
Rzym. (Corriere dTtalia donosi z Reggio 

żejkśtastrofę w Ferruzzano spowodowało głó
wnie u s u n i ę c i e  s i ę  z i e m i ,  spowo
dowane trzęsieniem.

Regio di Calabria. Według ostatnich wiado 
inolci miasto Feruzano jest zniszczone w dwóch 

izecich częściach. 50 osób zostało zranionych, 
175 osób brak. Dotychczas wydobyto zwłoki 30 
ludzi Prace ratunkowe oraz budowa namiotów 
lostępuje szybko naprzód.

Harden-Moltke.
Berlin. Na Wczoraj, rozprawie sąd postanowił 

przedewszystkiem, by świadek Bollhardl udał 
się w towarzystwie komisarza policyjnego Tre- 
skowa do mieszkania ks. Filipa Eulenburga.

Radca Gordon żąda przesłuchania Lynara 
hr. Hohenau, że Moltke w zajściach, jakie 
nlhardt przedstawił, zupełnie nie brał udziału 

Harden oświadcza, że jest to wniosek, zmie- 
'ący do przedłużenia procesu. Prosi o prze- 
chanie rodziców pani Elbe.

Matka pani Elbe przedstawia szczegóły swe
go pożycia z Moltkem, a nadto zeznaje, ze Molt
ke mówił, iż Harden zamierza rozbić pierścień, 
jaki on i jego przyjaciele utworzyli koło ce
sarza.

Następnie zjawił się ponownie komisarz 
Treskow i oświadczył, że ks. Eulenburg nie 
chciał się widzieć z Bollhardtem. Komisarz 
Treskow prosi więc, aby w obecności osób są
dowych skonfrontowano go ze świadkiem i 
przesłuchano w jego mieszkaniu.

Na zapytanie przewodniczącego, czy Har

den obstaje przy tem, że hr. Moltke wiedział 
o anormalnych skłonnościach ks. Eulenburga, 
hr. Hohenau‘a iLecom te‘a, oświadcza Harden, 
że jest o tem przekonany.

Moltke raz jeszcze zapewnia, że nic o tem 
nie wiedział.

Następnie zapytano Dra Hirschfelda, czy 
na podstawie dotychczasowego przebiegu rozj 
prawy może wydać opinję, czy hr. Moltke jest 
seksualnie obciążony.

Dr. Hirschfeld oświadcza, że jest przekc 
nany, iż ma się tu do czynieni?, 2 objektywnem 
zboczeniem, o skłonności bezwarunkowo nie
zawinionej, przyrodzonej, a nawet nieświado
mej.

Świadek hr. Hiilsen zeznaje pod przysię
gą, że o ile wie, ks. Eulenburg i Moltke usu
nięci zostali ze stanowisk właśnie dla tych po
wodów, o których tu mowa. Go do usunięcia 
Moltkego z urzędu, świadek nie może nic bliż
szego podać, ponieważ dowiedział się o tem 
urzędowo.

Trybunał uchwalił zamknąć postępowanie 
dowodowe. Dziś rozpoczną się wywody stron.

Wielkie bankructwo w Ameryce,
Nowy Jork. Assoc. press. donosi, że wczo

rajsze położenie finansowe wykazało dalszą 
p o p r a w ę  w p r z e s i l e n i u .  Finan
siści odbyli kilka konferencji. Nowo zamiano
wany kontroler banków oświadczył, że o ile 
się dotąd przekonał, w s z y s t k i e  t u t e j 
s z e  b a n k i  s ą  w y p ł a c a l n e .  Tylko 
zbyt pospieszne i nierozsądne żądania depo- 
zytarjuszów spowodowały groźne położenie. 
Kontroler państwa zaprzeczył, jakoby państwo
we pieniądze wycofano z banków, 12 milio
nów pieniędzy państwowych jest zdeponowa
nych, a w danym razie jeszcze i dalsze sumy 
zostaną w bankach złożone.

Frankfurt. O zajściach na targach ame
rykańskich donoszą do (Frankf. Ztg.) Wczoraj 
giełda nowojorska o t r z y m a ł a  p o m o c  
nie tylko ze strony rządu, ale także ze strony 
Rockfellera, Morgana i innych potentatów fi
nansowych. Mimo to p r z y s z ł o  d o  w i e l 
k i c h  l i k w i d a c j i .  Z początku zdawało 
się, że deruta ogarnie cały targ. Dopiero po 
południu nastąpiło uspokojenie.

NADESŁANE.

Chudnięciu
prztciwdziała skutecznie Emulsia SCOTTA. Jesbto na j- 
znakomltszy środek odżywczo-leczniczy dla dzieci, któ
ry przywróci i waszemu małemu pieszczochowi zdro
wie, jak przywróciło je już faktycznie tysiącom innych. 
Emulsia SCOTTA wstrzymuje chudnięeie, tworzy

f  zdrowe, jędrne ciało
i użycza dziecku radosnej siły ży
wotnej. Jeżeli gdzie dziecię wygląda 
chorobliwie, dajcie mu bezwłocznie 
„SCOTTA“. Każda flaszka SCOTTA 
zawiera najlepsze i naj skuteczniej- 
ize składniki, zawsze w jednako
wych, a przez świat naukowy uzna- 

rr.<cd*. tyto* nych proporcyach.
rybakat jaka Cena oryg. AaszKi 2 Korony 50 bal.
tntthiemffwar.
uyrot.SfWa. Do nabycia we wszystkich aptekach.

O fa łszerstw a ch . Postęp naszego cza
su bywa niestety wstrzymywany wielokrotnie 
przez rafinowane fałszerstwa, wszelkiego ro
dzaju. Do miast przychodzą podrabiane środ
ki żywności, do wsi fałszowane produkty prze
mysłowe. W  obecnych czasach stało się zna
ne mydło Schichta ofiarą najjozmaitszych na- 
śladownictw. To jedyne w swoim rodzaju my
dło ma jako znak ochronny jelenia skaczące
go. Umieszczają więc zamiast niego wszelkie 
możliwe skaczące stworzenia z rogami i bez, 
starając się utworzyć podobieństwo do jelenia. 
Należy zatem zwracać uwagę przy zakupnie 
nietylko na znak j e l e n i a ,  lecz także na 
nazwę „Schicht“ .

Ż o łą d e k  jest organem trawiącym i czysz
czącym. Ażeby te dwie funkcje mógł prawi- 
d 'o ;70 wykonywać, jest wskazanem, ażeby tak 
w jednym jak i w drugim kierunku nie był 
zmuszony do nadmiernej pracy, — przeciwnie, 
trzeba mu te czynności ułatwić. Doskonałym, 
do tego celu szczególniej nadającym się środ
kom, jest balsam d-ra . Rosa, z apteki B. Fra
j e r a  c. k. dostawrcy Dworu w Pradze. Jest 
to środek pobudzający trawienie i bezboleśnie 
odprowadzający. Do nabycia również w tutej
szych aptekach.'

Nowość! Płynna Nowość!

Somatoza
[najwybitniejszy, apetyt pobudzający, wzmacnia-j 

jący nerwy 
Ś RODEK W Z M A C N I A J Ą C Y  

przeeiw wszelk. rodzaju stanom chorobowym. 
|Do nabycia w aptekach i drogueryach.

B O I

'/tn /i± d Jto >
eiafą i delikatne

W ccf&fedonabyck.

c,yDi, uważacie, **
-tłuszcz do potraw
, (z orzeriiów kokosowjGh)

jest najlepszym? Jest on nietylko 
najlepszym i najczyściejszym, lecz 

także najtańszym i najwydatniejszym tłu
szczem, jaki kiedykolwiek kupowałam.

Zróbcie tylko próbę! 
A nie pożałujecie!

Dr. T.  Piotrowski F lo r y a ń ik a  1.47.
Telefon 623. Ord. 2—4.
Zakład dla kazania cherft 

kobiecych P od w a le  1. 1 » , otwarty dla chorych 
dochodzących 9—12 i ł —6.

[ i i G i i i o m m m m u m i u i n nK a n ce la ry a  ad w ok a ta
Dra Wilhelma Dadleza
pra“ r  p rzy  ni. Karm elickiej 3 8 1 1  p.

i i i i i i m m m m m m i i i i i i m i i ]

■mlSiA mtowe W w Związku Hat. frawców
świeżo wyrobione przoa

Krakowskich krawców
K r a k ó w ,  ulioa F l o r i a ń s k a  7. (T u i  p rzy  M u ) .  

L w ó w ,  plao H a l i o k i  7. ((idzie Centralna Kawiarnia).



afla* OŁOS N A R O D U

isyonowane przez nysumc KtllPfl NPliryiiP^lwtH   -  ■C. k. Namiestnictwo in u iu  llLUlx>utcior.lu Dyplomow. Nauczycielki, Polki i Cudzoziemki, z wyzsząmuzyaą,z jv~. — a---------
emerów, Polaków, Francuzów, Anglików, Włochów i Niemców. Osoby do Towarzystwa i Reprezentacyi domu oraz Bony, Wychowawczynie, Freblanki, Polki i Niemki z krawIS- 
ezyzną. Francuzki, Angielki, Włoszki, sprowadzane wprost z zagranicy z pierwszorzędnych Zakładów Wychowawczo-Naukowycb. Internat dla Nauczycielek na przystępnych warunkach.

  ^

K aszel
katar, chrypkę, utrudn. oddechu 
usuw. przez użycie fluidu Fellera 
emarką „Elsa-Fluid“ Prób. tuz. 5 k. 
fr. Zam u E.V. Fellera w Stubicy 
Elsu.pl. Nr. 50 (Kroatien). J P e r .  a  wirr*OTlfi|fyt|

OTKrnrD A maszyny do szycia
=  do różnyek celów =

a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można

Przy Kupnie zważał 
natęży na to. aby ma
szyna nabytą została 

W naszych składach.

Ciągnie nienieodw. 
6  g r u d n i a l 9 0 7

Loteria

Jtasze składy poznać 
można po ubocznym 
-  -  -  -  znaku -  -  -

Singer Co. Iow. afjc. maszyn do szycia
Kraków, nt. Szpitalna I. 4 0  naprzeciw teatrn miejskiego, 

filie we wszyslHieh większych miejscowościach.
Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singeraw w innych 

składach, są wyrabiane na sposób jednego z naszych dawnych sy
stemów. Nie dorównują one atoli ani pod względem kcnstrukcyi, 
jak niemniej trwałości naszemu najnowszemu systemowi maszyn

p j g r v w 9 z a ł K r a k o w s S ?

* e l e h t r o - m e c h a n i c z n a

oi
Główna wygrana

100.000
koron w gotówce 
4082 wygrane 

Cena losu I korona
6 losów tylko 5l/2 koron, 11 
losów tylko 10 koron, poleca
ją: kantory wym., trafiki itd. 
Główna sprzedaż w kantorze 
wym. Braci EibenschAtz 

w Krakowie, tlynek gł. 5.

K A N A R K I  harcyńskie-
poleca własnego chown, rasy „  Se iferta 1* wyborne 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie, 
sprzedaje według jakości śpiewu, po 5 zlr., 6 zlr., 8 złr., 
a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą za za
li ;zką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowyohł 

Przez 10 dni próby wymiana dozwolona.
H O D O W L A  K A N A R K Ó W

J A N  S Z U F A
KRAKÓW, ulica Stolarska 1. 13.

Sażne dla wpżdżaiącytfi 
O  d o  B r a z y l i i !  a

POLECA

r c  s m a l t e
wyborowe

gatunki 
\r

Pierwszy i największy w kraju

SKŁAD MASZYN 
do szycia i haftu

wyrobów trykotowych 1 
maszyn do pisania który  
nie posługuje się agen

tami.
Nauko 
h a ftu  
bez

p ła tn ie
Cenniki 
gratis 
franco 

Przyjmu 
je ró-

i  $$TI wnież
maszyny 
do szycia

wszelkich systemów do naprawy 
Józef Iwanicki,

mechanik i specyallsta. 
LW ÓW , Hotol Żorża.

S Ł O W N I K
porlugalsko-polski

opracowany pod wdAhayĄ P, Ek d̂aoowaldógo. i .frukjł
Wfcfts aa ooo Bo~r»i»kw> wufe n**-**motrw • f. a Wwiwnaf«(t> - dnrt*wl Tttmdraftita w •emkowł*. 2Moa» % om *i Mitawniwa.GSNA BGZ8M*LAftZA>
• I to.« 2 *. BO to. - 0 **w.MntM o*™**

Falonei 1 Trzy guldeny

K R A K Ó W
R y n e k  c j ł .  4 4 .

najnowszym 
i najlepszym 

sposobem

za pomocą 
gorącego 
powietrza

po cenach
najprzystgp-

niejszych.
1881 0

Znane z dobroci

Ciągnienie nieodwołalnie 9 listopada I9«fr.
Łoteryi W iedeńskiej c. k. Policyi

1 los kosztuje 1 koronę. — I główna wygrana

Horott 3 0 .00 0  koron

płacone w gotówce z potrąceniem iuv/0 pouawsu uu w^pumcj. — 
Ló*y są do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach 
loteryjnych i trafikach. Biuro loteryi c. k. Policyi znajduje się 

w Wiedniu I., Schottenring 11 (w budynsu Dyrekcyi Policyi).

W 4**
kosztuje paczka poczt, brutto 
5 kg. pięknie sortowanych od
padków mydeł: fiołkowych, ró
żanych, heliotrop, Moschus, kon
waliowych, brzoskwiniowych, lilio- 

£ wych i t. d.
j Wysyła za zaliczką Bohem ia  

Pariitmerie Bodenbach  
a/E., Weiher 221.

Nie feupujjcie zegarka
zanim nie obejrzycie mego wielkiego cennika.

Otrzymacie:
Niklowe Roskopfy EL 3.— 
Srebrne „ K 6.— 
Z podw. kopertą K 8.— 
Z 3 srebru, kopert. K 10.— 
Płaskie stalowe K 7.— 
Roskopf kolej. K 7.— 
Prawdz. Omega K17.— 
Srebr. łańcuszek K  2.— 
14 kar. zł. zegarek K 19.

14 k.pierścienie zł. K  4.- 
Zegaiy pen.70cm.K 7.— 

„ z biciem wież. K 10.— 
„ z muzyką K12.— 
„ z kukułką K  5 . -  
„ kuch.8d.idąceK 6.— 

Budziki z 1 dzw. K 2.40 
„ w nocy świec K 3.20 
„ z podw. dzw. KL 3.— 
„ z dzw. wież. 
i biciem K 6.—14 kar. zł. łańcuchK 20—   _

3 lata pis. gwarancji; za nieodpow. zwrot pieniędzy. Uys. za zaliczką
w sn*' Skład przedmiotów złotych i zegarów (1860

MAX BOHNEL W ien, IV, Margarethenstr. 2 7 .  (Sądowy taksator i rzeczoznawca).
Zadajcie mego cennika z 3()0t> rycin darmo i opłatnie.

Największa w kraju firma

R.PAWŁ0 WSKI
KRAKÓW, RYNEK L. 18.

t  poleca swe znakom*" 
te, przez hafciarnie *• 
pracownie krawieckie 
wypróbowane maszy
ny do szycia i do haf
tu, którym żadne inne 
dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szy

ciu i uiuauścignione w hafcie. Żą
dajcie cenników.

: Ekstrakt orzechowy .
|do farbowania siwych włosów 1 

wynalazku Juliana Józefowicza perfumera. 1

&
Jestto najlepsza roślinna farba, którą 
można w pr. eciągu 10 minut ufar- 

bować posiwiałe włosy
na kolor czarny, brunatny, szary i blond.
We Lwowie: u p. A. Beacocka, ulica 
Hetmańska 4, u Ign. Jahla, Hotel 
Europejski i u p. Piotra Mikolascha 
i Sp.; w Krakowie: u Reima i Sp., 
Rynek gł. linia A-B, J. Hanaka i Sp. 
droguerja Szewska, Fr. Zopotha 
droguerja Sienna. Ceną flakonu 
3 kor., flakoniki próbne 1.20 kor. 
Przesyłka i gł. skład w Warszawie, 

Nowa Senatorska 2. (1382

suszone na Kompot
poleca handel pod firmą

Wojciech Olszów ki
w Krakowie. M ały HyncK.

K. 450.000
tytułem głównej wygranej

. W 1 3 ° T “ 13
I daje pięć następujących kuponów

losu austr. czerw. Krzyża, 
losu włoskiego czerw. Krzyża, 
losu węgiersk. czerw. Krzyża 
losu Bazylika, 
losu Serbsk. paAst. (tytoń.)

Najbliższe ciągnienie już

d. 2 listopada 1907
Wszystkie kupony w ilości pięciu 
razem za gotówkę EL. 71.25 lub naj

32  raty miesięczne
po K .  2*50 1

Po przesłaniu pierwszej raty EL. 
2*50 przekazem, otrzymuje kupu-| 
jący dokument sprzedaży stemplo
wany, wysławiony podług przepi
sów ustawy z seryami i numerami 
efektów, do których ma wyłącznel 
prawo gry, i wszystkie wygrane1 
są jego wyłączną własnością.
Stali zastępcy miejscowi potrzebnil 

wszędzie. :
Dom bankowy 1 kantor wymiany

„JNahr.-Nlederósterr. 
Merkar“

Berno (Mor.) ul. Nowa Nr. 20.
[1920

Patentowane samowary spirytuso- 
wo - gazowe (1390

„ I I I U T A * *
są najlepsze; dostarczają najsm a
czniejszej h erb A ty  w najtań
szy i najpraktyczniejszy sposób. 
Prospekty na żądanie wysyła: Nin- 
ta-samowary splr. gaz. K ra 
ków Krow oderska 53 II p.

Lekcji deklamacji i 
gry scenicznej

w  domu i w mieście pojedyn
czo i zbiorowo udziela A le
ksander Zelwerowicz art.

dramatyczny. *
Teatr miejski Batorego 16 

10*1 i 6-9 2V2-5 V 2

„Kasza Skarbnica"
pismo dla rodzin katolickich wy
chodzi od października br. raz wmie: 
siącu i kosztuje w prenumeracie-

na rok: 3  k o r o n y  — 
na pół roku: 1 .5 0  kor. 

ADRES: Redakcya „Naszej
j Skarbnicy** w Krakowie ulica 
i Wolska I. 28. (1442

Chroń
twoją żonę.

Tą dla każdej raftiny nadzwyczaj ^  
ważną książkę wy syta za nadesła- ®  
ulem 90 h.w mapkach austp.P. 

KaupaBerlin 5.U.2SI Un- 
denstr. 50

5tarn$zka 85 letnia, samotna
^ --------w-~ 9„  i niedołężna, niegdyś
zamożna i z dobrej rodziny, obecnie 
wskutek nieszcz śliwych wypadków 
rodzinnych, podczas powstania po
zostaje bez pomocy i opieki. Zwra
ca się przeto w swej niedoli do 
ludzi miłosiernych z prośbą przyjścia 
jej z pomocą. Łaskawe datki przyj
m ie  Administracya „Głosu Narodm*



ZA.1CLjA.JD JPIEFt WSZOEZJ^DJSTY. Z A K Ł A D  E IE F T W S Z O & Z J gD N Y .

Z l y g m n n t  ? ! * » * *
C. i k. Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia

r n e łs m  F (iieea “  g a r d e r o b y , u y i f o r m o w , f i r a n e k  i  m a t e r y j  C nefom  FIh cc* “
„tfydlBIll riUddtf W SZE LK IE G O  RODZAJU CAŁYCH I  POPRUTYCH. llUM k.

Własne składy fabryczne: KRAKÓW: tylko przy ulicy Sw. Krzyża 1: 7. LWÓW: ulica Sykstuska
1. 26 obok c. k. głównej poczty, ul, Batorego 1.20, (Hotel Saski).

■ "■ ........r.,niTrr-:-:::i:—..........j-.■— —   SPECYALNOŚĆ S Pralnia sukni jedwabnych i strusich piór. ■ ■■"■■■■■
Zlecenia z prowincyi wykonuje się jaknajstaranniej i jaknajtaniej. — Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach w Morawii i na Śląsku. — Fabryka w Bernie. — Proszę | 
dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych i oficerskich (Austro-Węgier). — UWAGA! Na wszystkich z mojej fabryki 

czyszczonych i farbowanych przedmiotach znajdują się kartki z ceną fabryczną i uprasza się tylko za okazaniem tej kartki zapłacić. (242 j

Proszę żądać najnowszy cennik I spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatnie

Pierwszy krajowy Skład

hurtowny i częściowy [228

KRAKÓ W,  ul. Grodzka L  71 .
Największy skład Gramofonów, Fono
grafów i walców najnowszych zdjęć.
Cr M  składowe zawsze na składzie.
Reparacj e wykon, się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM“ z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 3 5  z lr . 
Gramofony i Fonografy najnow. kon- 

strukcyi od koi\ 12 do 500.

Północno Niem. Lloyd
w  B re m ie ,

(N o r d d eu tsc h er  L lo yd )  
Generalna Agentura dla Galicji
we Lwowie, ul. Gródecka 98.

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, B&Riaiore, Galyeston) Brazylji, Argenty

ny (Buenos Aires), Anstraiji, Japonji etc.
. BN T. Bilety -alejowe tfo każdej stacji Północnej Ameryki. 

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety
sprzedaje:

Generalna Agentura P e ł ń .  niem. Lloyda
w e  L w o w ie , ul. G ród eck a  &3.

Koresp. w językach: polskim, ruskim, niemieckim.

Budziki z śmiecącą tarczą
Koron 

Z dzwonkiem zw. 2.40 
Z 2 dzwonkami 3.— 
Z tarczą świecącą 3.20 
Marki J. Prima 4.—!

Koron 
Budzik ko’ej. 5.—

„ z dzwonkiem 
wież. i biciem 6.— 

„ z muzyką 10.—
3 lata pisemnej gwarancyi Za nieodpowie

dnie zwrot pieniędzy 
W y sy łk a  aa pobraniem

Max Bohnel, Wien, IV.,
Margarethenstrasse 27.

Żądajcie .mego cennika obejmującego 5000 
rycin darmo i opłatnie. [1359

TTUTI reklamy nie znaczą
1 U  l n*c’ a Przehona-

I I P  I nia trafia tylko sa-
'liJJ A mft istota rzeczy.

Spróbujcie tylko raz

EUa -K re m u
który oczyszcza twarz i odświeża. Czerwoność skóry, 
piegi, pryszcze i wągry znikają. Nie tylko przez damy 
wyższego towarzystwa i artystki, tak w kraju jak i za
granicą, lecz także przez wszystkie warstwy uznany za 
najlepszy i najskuteczniejszy środek do pielęgnowania 

twarzy i piękności.
Cena 1, 2, 3, i  5 koron.

E lla  mydło k r e m o w e .................................  1 kor.
E ila woda na tw a rz ..................................   1 i 2 „
E lla  p u d e r .......................... 1.20, 2 .40, 3 i 4 „

Po użyciu 3ednego patronu powyższego preparatu skutek pewny.
P  rr, Um n r  fabryka artykułów toaletowych
B a r O S  b c l D O I *  i kosmetycznych preparatów.

Sprzedaz centralna i biuro:
Budapeszt lfll, Dohany utcza I. — Skład 47. — Telefon 6—72.
Fabryka Budapeszt Varosmajor-utcza 42 (dom własny).— Telefon 45—45.
Wysyłka pocztą dwa razy dziennie za pobraniem lub poprzedniem nade

słaniem kwoty. [1023

Ogłoszenie! [271

Poczta, tel. 
i stacya kolei. 

Unterthemenan

V
Roczny zbyt 

przeszło 
5000 wagonów.

K n te r ta c f ta tisK a
j^bryH a wyrobów glinianych
księcia lana Von fiechtenstein

Unterthemenan przy Cnmtenhnrgn
Poleca:

Płyty klinkierowe różnych gatunków i wytrzy
małości na trotoiry, dla dworców kolej., mle
czarń, stajni, podwórców i t. d., dalej płyty mo- 
zajkowe w tysiącznych wzorach, od najskro
mniejszych ao najbogatszych (Prodnkcya ro
czna 15 milionów płyt) dla kościołów, szkół, fa
bryk etc., podwójnie gładzene rury kamionko
we, wkłady do kominków, rury remizowe, cegłę klin- 
kerową (prasowaną na sucho o najwyższej wy
trzymałości do budowy filarów, prasowań ąna 
•wilgotno do budowy kanałów) płyty ścienne i 
do fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
wszystkich gatunkach czerwoną i glazurowa

ną, rury do drenowania, kafle do palenisk.

Wina do Mszy św. dostać można 
u ks. Petra Krawec w Hanuszowoach 
p. loco Szepes megye Węgry. 
Stołowe białe a 46, 50, 60, 70

80 hal. liter.
Czerwone od 70 h. wyżej.
Tokaj samorodner a 1, 1.50, 

1.60, 2 kor.
Tokaj słodki (ausb*uoh) a 4, 5, 

6 kor. litr.
Rączą za prawdziwość wina tego: 
ks. Jan Kwiatkiewicz z Sromowio 
ks. Antoni Łętkowski z Krościenka.

Najlepsze i najtańsze źró
dło zakupna!

I B M
!■ ■ ■
I I I B

31nstrowan« cenniki gratis i franty). 
• Ciczba zajftych robotniltfw 7 0 0 . -

Do łaskawej wiadomości! Od mo
ich instrumentów muzycznych nie
ma żadnego cła, ponieważ są wszy
stkie wyrobem krajowym. Gwaran- 
cya. Wymiana dozwolona, lub zwrot 
pieniędzy. — Polecam najlepsze 

ręczne harmonie 
Nr. 306V410 kla
wiszy 2 rejestry 
50 tonów, wiel
kość 31 razyl5V2 
cm. K. 7.90. Nr 
3077* 10 klawi
szy, 3 rejestry, 
70 tonów wiel
kość 31 razyl572 

cm. K. 8.60. Nr. 663V4 „Volksfreund 
Akkordeon“ 10 klawiszy, 2 rejestry, 
50 tonów, podwójne brzmienie 8 
trąbki, wielkość 31 razy 15 cm. K. 7.40. 
Lepsze harmonje po K. 9.50, 11.40, 
13.50, 14.20,# 16.50, 23.50 i wyżej. 
Proszę żądać Cennika. Szkoła samo- 
uczenia się do każdej harmonii dar
mo. Gwarancya za porządne i dobre 
wykonanie. Wysyłka za zaliczką 
przez Dom Wysyłkowy instrumen- 
muzy czny ch Hanus K o n r a d  c.i k. 
dostawca Dworu, w B rfix  Jfr. T l i  
(Czechy). Polski Cennik z przeszło 
3000 rycinami na żądanie każdemu 
gratis i franko. (1323

H A LK I
pólwełniane.

P raktyczna, trw ała i ciepła  
m aterya. — Przy odbiorze 1 pa
kietu poczt., 6—7 sztuk zawierają

cego, opłatnie do każdej poczty. 
Cremo-szare z bordiurami sztuka 
a —.70 złr., w ciemną kratę sztuka 
& —.78 złr., najpiękniej barwione, 
w pasy sztuka & —.88 złr, angiel
skie halki Croiset prawdz. barwio
ne ń 1.10, 1.15 złr., z haftowanemi 
borduirami k 1.30, 1.35 złr. wysyła

Jakób B ra d y
Frauenrocke-Export

Ingrowiłz (Morawy). (1358

H. Teleszafcka
W  KRAKOWIE

przy ul. Szewskiej I. 10 l-sze p.
Poleca: Kompletno urządzenia salo
nów, sypialń, jadalń stylów., serwifl 
dorcel. saski składający się ze 134 
szfc., kantorek i sekretarka (ant.), 
dywany perskie i zwycz., pianino 
fortepian, biblioteki, kiara, obrazy 
Matejki i Kossaka, biżuterye, srebro 
kandelabry, ^ampy i różne sprzęty 
mah. i zwykłe. Ołtarz i Taheraaóu- 
lum złocone. Wiele obrazów olej. 
Fishaimonia 4 głos: fir. Schiede- 
mayer Stuttgart. Powyższe przed 
mioty przyjmuj*? się w komis.

Proszę żądać
gratis i franKo

mego bogato illu- 
snrowanego pol

skiego Cennika z 
3000 odbitkami ze
garków, wyrobów 
srebrnych i złotych

Hanns Konrad
c. i k. dost. Dworu. 

Pierwsza
F abryka z e g a r k ó w ,  
w Brux Nr, 709 ^

(Czechy). 
Szwajcarski patent.' 

zegarek system Roskopf K. 5. Re
jestrowany remontoir kotwicowy 
Adier-Roskopf K. 7. Prawdziwy re
montoir srebrny K. 8.40. (1321

F U T E R
Edward B ocheński 
& Jan W arm uzek

dawniej

P. BOUFFAL
następca Armatysa i Sp.

Zygmunt Chiila, 
Krawcy Kraków, 
Wielopole 3 obok 
głównej poczty. 
Zakład krawie
cki zaopatrzony 
na sezon w ma- 
terjały krajowe 
i zagraniczne. 
Wykonanie ar
tystyczne wed.

najnowszych 
żurnali angiel
skich, ceny mo
żliwie najmniej
sze . Wypoży
cza również fra
ki i anglezy. Za
mówienia na 

prowincje usku
tecznia się za 
pomocą sposo
bu brania miary.

pod zarządem 51. Relna
Xral(ów,ityneisgU22

poleca:
V wielKitn wyborze
Nowośei na sezon 

1 9 0 7 / 8  
przyjmuje wszelkie robo
ty, tak uowe jak I grze- 

rtfbki.
Cenniki illustrowane na 
żądanie darmo i opłatnie.

Parmo i opłatnie
dflfr wysyłam każdemu
mKo A  mój wielki polski, bo-
° « r  / f  gato ilusfcr. katolog

m / f  główny z przeszło
w f  3000 rycin, doskona-

^ ||L łych instrumentów
muzycznych wszel- 

I n H  kiego rodzaju. C. i k.
y y y -n  Jr dostawca Dworu

Kann; Konrad *
f  | f  wysyłka instrumentów

yfc-jj muzyoznych i zegar-
ków Briix nr. 477

(Czechy). Skrzypce szkolne po kor. 
4.80, 5.50, 6.—. Do tego smyczek 
skrzypcowy kor. —.80, 1.—, 1.40. 
Cytry, Harmonje itd. na składzie. 
Żadnego ryzyka! Wymiana dozwoloaa 
lub zwrot pieniędzy. (1142
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J u ż  t e r a z

i
trzeba napisać kartę do F. A d. R ic h te  r & Cie., król. nadwor- 
nych i szamb. dost.wW iedniu, I. Operngasse 16 i zażądać bezpł. \^r 
przesł. cennika, Ta bog. illustr. broszurka zaw. szczeg. opis sławnych 1 ^

q)  K o tw ic z n y c h  (q  '

skrzynek budowlanych
i innych pouczających zabawek

Wielki krach!
A

r

Nowy Jork i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu 
i wielka fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmuszoną 
wysprzedać cały swój zapas za malem tylko wynagrodzeniem 
za pracę. Jestem upełnomocniony to uskutecznić. Wysyłam 
zatem każdemu za zwrotem 6 zł. 90 ct. następujące przedmioty: 

6 sztuk nożów stołowych z prawdz. angielską klingą. 
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra,
6 łyżek z ameryk. patent, srebra,

12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra,
1 chochla z ameryk. patent, srebra,
1 chochelka z ameryk. patent, srebra*
6 angielskich spodków Victoria
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko,
1 rozsypywaez cukru.

42 przedmioty tylko za zł. 6.90.

srebra 25 lat pod gwaiancyą zachowuje. Najlepszym dowo
dem, że to ogłoszenie nie jest żadnem oszukaństwem, zobo
wiązuje się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze 
Łezwłocznie, komu towar się nie podoba. Niechaj więc nikt 
nie opuści sposobności nabycia tego wspaniałego garnituru, 
który szczególniej nadaje sie na
podarki weselne i okolicznościowe
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można tylko ped adresem: (1435 5

A a H irs c h b e rg
Dom eksportowy ameryk. pat. towarów srebrnych.
Wiedeń, II, Rembrandstrasse I9|G.
Wysyła na prowincyę za gotówkę lub za zaliczką 

Proszek do czyszczenia lO ct.
Tylko ma ka ochronna obok stoj. zapewnia prawdz.

WYCIĄG Z PISM UZNANIA:
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. Kry- 

hstonopol, Galicya. Siostra Joanna, przeł. Towarz. N. P. Maryi, 
k  Kraków, 21 me ja 1899. Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej
rtak zadowoloną, że posyłam dalsze zamów. Księżna Amalia Czertwertyńska. 
^ Trzy razy już sprowadzałem od Pana garnitury po 42 K. i byłem

każdym razem zupełnie zadowolona, proszę mi zatem przysłać jeszcze 
jeden garnitur. Jerzy hr. Donin Borkowski, c. i k. szamb. Zakopano 12 2. 1906.

  ..................................................... — -i M
Nowo otwarty

MAGAZYN OBUWIA
przy ulicy Szewskiej 1. 2, pod firmą:

BAZAR KRAKOWSKI
F. RODZIŃSKIEGO

poleca Szanownej P. T. Publiczności

Wielki Wybór Obuwia
męskiego, damskiego i dziecięcego własnego wyrobu oraz amery
kańskiego , odznaczającego się trwałością, najnowszym fasonem 
i u m la r k o n  a n e m i c e n a m i. Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
się w jak najkrótszym czasie, podług nadesł. miary lub starego bucika, 

m  Filia: {Sukiennice (H a la )  1. 1 9 . — Pracownia:
b ,  a (1152 u l. W y g o d a  1. 5. F. Ł od ziń sk i. Uji

5 koron rnięcej zarobku dziennego
Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. Poszu

kujemy osób obojga płci do plecienia na naszej ma
szynie. Prosta i szybka praca przez cały rok w domu. Wia
domości przedwstępnych nie potrzeba Odległość 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę.

me

Towarzystwo domowych robót pończoszkowych
Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Frantiokoow 
nabrezi 6—194. 1070

^Utrzymanie zdrów, żołądka
spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowaniu 
oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. "w tym  celu
używać należy najwłaściwszego znanego środka, B a l s a m u  
żołądkowego dra Bose, który wszelkie następstwa nieregularno- 
ści, zaziębień, zatwardzeń, jak n. p. palenie w piersiach, wzdę
cie, nadmierne tworżenie się kwasów, kurcze, uśmierza i usu
wa. orodek ten sporządzony jest z wybieranyeb najlepszych 
ziół leczniczych, wzmacniających apatyt, trawie
nie i lekko rozwalniający, że do pielęgnacji wła-

‘ vć możeściwejżołądka z najlepszym skutkiem służyć
i llQłP7fl7fil ifll Wszystkie części opakowania noszą I 
UollLUŁulIlOi prawnie deponowaną markę ochronną.

Skład główny: Apteka

B . F R f lG f iE R ’f l  c. k. Dostawca Dworu
(1138

„pod Czarnym Orłem" PRAGA Mała Strona 203,
róg ulicy Neruda.

 WYSYŁKA CODZIENNIE. =
Cała flaszka 2 ker., pół flaszki I kor.

Pocztą za nadesłaniem kor. 1*50 mała flaszka, kdr. 2*80 duża 
flaszka, kor. 4*70 — 2 wielkie fl. kor. 8 — 4 wielkie fl., kor. 

|22 —. 14 wielkich fl. do wszystkich stacyi monarchji austro-, 
węgierskich franco. Skłtuly w aptekach Asstro-Węgier. M

Nie dajmy się oszukiwać!
Niemieckie T U T K I cygaretowe, jak również niemieckie BIBUŁKI 

cygarefowe, kupujemy ciągle, a nie wiemy, ie  to wyrób wrogów naszych.
Tytu ły  polskie, ruskie, zazwyczaj patryotyczne, jakich oni uży 
są tylko podejściem. —  Na odnośnym towarze powinna byó

któ-wymienlona firma polska lub ruska, która ten towar wytwarza 
rej nazwisko wszyscy znamy.

My przemysłowcy Polacy i Rusi ni, nie mamy powodu 
wstydzić się naszych nazwisk. A więc precz z wyrobami, 
które nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego lub 
ruskiego.

Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy zginąć!
Mr, W ł. Bełdowski

właściciel Zakładu przemysłowego „NORIS“ 
Kraków, Starowiślna 26 (dom własny).

Szczególniejszą uwagę zwracam na tutki ,.Salvesol". — 
„Fram“  ze Salvesolem. — „Dalmios" ze Salvesolem. Wszystkie 
są pierwszej jakości. Wata „S a tm ol" umieszczona w tutkach 
pochłania nikotynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie na 
organizm ludzki.

Wata „SA.LWESOL" nadaje się nawet do najmocniej
szych tytoni i cygar. — Do nabycia w c. k. Trafikach i le
pszych handlach. (1015

Prawo, zastrzeż. Każde naśladownictwo karne I

iHnana
ftUetoutóeriUhaw|d *»-*< ‘ u
A.Thiewiir̂ tratoKi bMtitk-SMtno*

Jedynie prawdziwym jest tytko
Th ie rry ’ego Balsam
z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica4*. 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k. 5.—

Thierry’ego maść babkowa
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz, lub 
wysłaniem kwoty. Te obydwa środki uznano ogólnie za 
najlepsze. Zamówienia adresować: Apotheker A. Thierry 
in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. — Składy w lepszych 
aptekach. Broszury z tys. listów dziękczynnych gratis i franko.

do

Dniflcfi
f l O l E R S J K I .

Przeprawa pasażerów do

KANADY —
=  i AR G EN TYN Y.

Żądać pouczenia.
Korespondentka wystarczy

Falek <& Gomp.
2112 104

HAM BURG, RABOISEN 3 0  g. n.
Korespondencya we wszystkich językach.

Stały i pewny zarobeK od 2 0 -3 0  Koron tygodniowo.
może mieć każdy, kto bę
dzie pracowaó na opaten
towanej „długiej" maszynie

„ s  rL A V I A*1.
Ani wiek ani płeć nie 
mogą być na przeszkodzie. 
Odległość też nie ma 

żadnego wpływu. 
Dokładne nauczanie 

pracy na maszynie za 
darmo

Na żądanie posyłamy na
uczycielki do domu. 

Wykonane prace przyj
muje się do dalszej

sprzedaży. 
Pierwsze G alicyj
skie przedsiębior- 
stwo domowych ro

bót pończoszko
wych na długich  
maszynach do ple

cenia.

J. L I B A L i S -ka
zarejestrowane Towarzystwo handlowe 

LW Ó W , fil. Kochanowskiego Nr. 3 9 —16.
(Ostrzega się przed kupnem maszyn kulistych).

Żądajcie prospekty.

Cicytacya.
Dnia 4  listopada 1907

o godzinie 9 rano
odbędzie się w Kobierzynie licy- 
tacya

loHtfflobili benzynowej o sile 
8 koni wraz z ttiłocarnią

należącej do masy spadkowej śp. Ka
rola ttice. (1449

C. K. Sąd powiatowy Oddział I.
Skawina, d. 22 października 1907.

! ! Zmiana lokalu!!
H. Bogdanowicz

bandażysta
przeniósł swój sklep 
z ul. Grodzkiej 3 5  na

ulicę

1 . 9  w podwórzu
(Oom UF Ufibsra)

Poleca się las- 
kawym wzglę

dom PT. 
Publiczności.

NAJLEPSZE HYGIENICZNE
PARYSKIE

TOMRH GOmOHE
00 CELUU S00IT000TC0 -  POLECAJ! 

Reim i Spółka
Kraków, Rynek Główny Linia A-B.

UYSUKH DYSKRCTIIf

Derki na konie!
Pozostały zapas zjedn. 
fabryk koców mam zle
cenie sprzedać za poło
wę ceny. Polecam prze
to grube, trwałe, ciepłe, 
nieprzemakalne derki 

na konie, włosiste, dąjące się też 
użyć jako koce do spania, a przytem 
bajecznie tanio. Gatunek A, szare 
z kołorowemi szlakami, 2 m długie 
V/2 szer., kor. 4*50. B bronzowe fia
kierskie z czerwonemi i czarnemi 
szlakami, kor. 5*50; C wełniane derki 
dworskie, żółte ze szlakami, 2 m dł. 
1V2 szer. kor. 7*50; D wełn. dworskie 
z kwadr. 2 m 20 cm dl. 1 m 60 cm 
szer. kor. 8. — Wysyłka za zaliczką 
przez firmę polską A. Weicberg* 
Wiedeń, II, Unt. Donaustr. Nr. 23A.

wszelkich 
gatunków 

maszynki do pagino- 
wania i numerowania 

drukarnie z kauczuko
wych głosek poleca w 
doskonaleni wykończeniu

J. £cwlns«n. Wita, t|76,
Ldlergasse 12. Telefonl21 76-

Cennik gratis i franko. 
FILIA ODESSA. Zastępcy po

szukiwani.

Najiepszą bez wonną nieeksplodującą

jW t? salonową i ccsarslfó 
Spirytus do kwiecenia i pa
lenia • • Oliwę Kościelną

poleca
Wojciech Biedroń

przy ul.Z wierzy ni eck i ej 1.22
obok koszarów Trenn. — Odstawa 
do domu bezpłatnie od 2 litr. w zwyż. 
Ceny zniżone. [1402

■ w

Założony w r. 1870 
Z A K Ł A D  

rzeźblarsko-kamiealar •
skl

Braci Trembeckich
w Krakowie,

ul. Rakowiecka L. 7. 
Podejmuje się wyko
nania wszelkich robót 
w zakres ten wchodzą- 
oyoh a w szczególno
ści grobowców i 
pomników tak w 
miejscu jak i na prt- 
wincyi. Poleca wielki 

1 wybór got. pomników 
|x piaskowca, marmu

ru i granitu.
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R o n ó ź k i  kokosowe, szczotkowe I żelazne, Szczotki do wycierania nóg do przedp., I Wyłączna sprzedaż na KRAKÓW  i okolice KARBOLINEUM „Avenarius“ . Artykuły b«- 
■ Szczotki hygien.do czyszcz. dywanów. Maszynki z płytą niklową dofroter. | dowlane, Cement krajowy I opolski, Gips zwykły i alabastrowy Wapna hydrauliczne.

FARBY OLEJNE
do użycia gotowe szybko schnące do pomalowania schodów, okien, 
podłóg. G lazura, Bursztynowa i lakiery do podłóg ze 
znanych firm: L. Marxa i 0. Fritzego oraz L. Baranowskiego i Sp. 
w Krakowie. M asa f r a n c u s k a  i w o s k o w a  do podłóg. Farby 

spirilutowo-lakierowe.
LB&0LE8JIW do pcdCóg

Szczotki do frotctowania i zamiatania, Tr/epaczki Pióropusze, Ł o 
patki i zmiotki do śmieci, Mieszki do samowarów.

£ai(icry, kremy i pasty do odświeżania kolorowych bucików. 
Lakier na kalosze. Smarowidło na obuwi s.

polecają najtaniej

R E I M  &

SPÓŁKA
H r a ^ w ^ y n e U ? , O n ia  A -B .
„Porkin“  do tuczenia świń.

Bartela wapno pastewne. 1

OLIWY KRAJOWE i KAUKAZKBE 
do maszyn i tłu szcze, oliwę lecerską, óliwę rzepakową. Smaro
widło na osie, belgijskie i krajowe. Tran rybi do skór". Sm a

rowidło i lakiery na uprzęże.
Szczotki i zgrzeblą do koni. S m a row id ła  na kopy
ta, m y d ło  do siodeł. L a ta rk i stajen no, ręczne i kie
szonkowe. Niezawodne ś ro d k i do  tr u c ia  m yszy pol
nych i domowych. C ebula  morska, F u ch so l, Trucizna 

Michnika. S u cb a ry  F a ttin g era  dla psów.

rosyjskie i amerykańskie, Pantofelki domowe, Płachty
nieprzemakalne, Płaszczu gumowe.

Iraków, Podwala §.
^  Wyłączne zastępstwo 

^  To warz. „£c ferment** w paryżn1

MkHo zdrowia
"W y r ó b  m lek a  k w a śn e g o  za p o m o cą  k u ltu r  s p e -  
c y a ln y c h  b a k ter y j m leczn ych , p od  nazwą. 
k to b a c y llin y (< według metody pro! Miecznikowa, Dyre

ktora instytutu Pasteura w Paryżu.
Jesito środek dietetyczny, który reguluje żołądek powstrzymuje 
gnicie pokarmów w kiszkach i zwiększa odporność na wszelkie 
szkodliwe zarazki mogące się dostawać do przewodu pokar
mowego, działa dodatnio na czynności s«rca i naczyń i wogóle 
na odżywianie organizmu, zastępuje kefir i inne podobne środki.

Szczegółowych wyjaśnień udziela Biuro; na życzenie prze
syła rozprawy traktujące o tym prżedmiocie.

Sprzedaż mielca, proszfyi,
pastylcls I te n u jta H w .

Zakład zostąjący pod stałą kontrolą lekarską otwarty 
12 rano i od 3—8 wieczór.

Zastęps-two na G-alicyę wschodnią:
L W Ó W ,  ulica Pańska I. 27. ssrr-F

JEDYNA W KRAJU

FABRYKA P A S Ó W
m a szy n o w y ch

Ignacego Warma
w Krakowie ul. Kanonicza 1. 18,

Zakład artystyestso- 
łramieniarski

Jozefa Kuleszy
naprzeciw cmentarz*. 
>v Krakowie posiad* 
wielki wyh. got. ponur 
i plask., granitu 1 mar
muru. Podejmuje się 
wykon, grobowców w 

I miejscu i na pro w. [2$?

^  tusiąjący poa szatą Komroią leitarsKą orwariy
J%y od godz. 8— 12 rano i od 3—8 wieczór.

Zastępstwo na Galicy, -wschodnią:

KSIĘGflRnifl GEBETBBERfl i 5-ki
W KRAKOWIE

otrzymała na skład główny dzieło 

2)ra Seopolda Caro, adwokata w  Krakowie
pod tytułem:

S i u d y a  S p o ł e c z n e
l a s 0 !
I c O a l

|g s ? J

CENA 10 KOKON —  DO NABYCIA W «  WSZYSTKICH j 
KSIĘGARNIACH I U A' "ORA ULICA - 'CZKPAŃSKA L. 111

K o vń cs ’a pasta na rę c e
w używaniu nieprześcignicna, czyni ręce piękne 
i białe w przeciągu 8 dni. $ l o i k  1 te. 2 0  b a l .

!„3nt«ruatioaal“  niszczyciel włosów
[usunięcia nicpotrzeburch włosów z twarzy i rąk. F la s z k a  <

w używaniu nieprześcignicna, czyni ręce piękne 
i białe w przeciągu 8 dni. S ł o i k  1 te. 2 0  b a l .

‘  * '  celom szybkie-
lownego

[usunięcia nic potrzeb uych włosów z twarzy i rąk. F la sz k a  O K . 
Wysyła za pobraniem pocztowem

IHariahilf-Apotheke, Budapest,
L s z i  Ferenca ł i r  20. [1388

w 8-ce, sir. 404.
T re ść : Sprawa indemmzacyjmt. — W  sprawie 
parcel ><-.yi. — Książki robotnicze. — Bank wło
ściański. Lichwa na wsi. ■— Reforma kredytu 
włościańskiego. — Ulgi legalizacyjne w Sejmie. 
— Lichwa i sposoby jej zwalczania. — 10 mili
onów na kredyt włościański. — 1 milion na kasy 
Ralffeisena. — Projekt r. formy ustawodawstwa 
nafto" e ;0  — Dodatek ci u fu I uszû  religijnego. — 
W  sprawie przyv łas cz-,.ia .=ot ie firmy. - -  Za
wodowa organ:z» y > rolników. — Prawa sługi. — 

:: :: Pomoc prowna :: ::

t3 5 a

□ 2 0

I c g O

[^ ]
l e g a

OBRAZY olejne i rodzajowe

K r e d y t  o so b isty  d la  Trze*
Samoistne Stowarzyszenia Oszczę- 
d n ik ó w , Oficerów,Nauczycieli etę, 
dności i Zaliczkowe Związku Urzę
dników udzielają na przystępnymi 
warunkach także na długoletnie 
sałaty pożyczek osobistych. Agenc- 
wykluczeni. — Adresów Towa- 
trystw udziela się bezpłatnie Z e n- 
z r a l l e it un g  des B e a m t e n -  
/eretnes,  Wien, Wipplinger-  
strasse 25.__________________(1446

Tanie cz e sk ie
p i s a a s j

b kilo, świeżo darfct
_____________K. 9*60, lepszo K. 12,
białe, puchowe, darte, Kór. 18 2i, 
śnieżno-białe, puch., darto, K. 30, 36, 

Wysyła opłatnie za pobraniem. 
Zwrot lub wymiana dozwolone aa 
zwrotem porta. — Benedict Sathsen 
Lobes 2SA. p. Pilsem Ozeohy

Spółka S. ożyw.,z . „P^asyjaiffnl 
J a w o r z n ic k ie j4* w Jaworznie
poszukuje młodszego

pomocnika Mlsiasgo
Posada z raz do o jęcia. Zgłoszeni* 
w az z odpisami świadectw przyj
muje Zarząd do 1 listopada (1428

Postukuje się od Nowego Roku

S tró ż a  dom u
porządnego i spokojnego, z bardzo 
b brymi lekomeuduc/ami, pod bar
dzo korzystnymi warunkami, do 
d. mu 3 piętrowego, nowowybudo- 
wan go przy ulicy Karmelickiej LI.

Zgłoszenia do właścicielki —  
pier sz ństwo mają bezdzietni (1450

Zaklnu pogrzebowy
odznaczony najwyższemi nagrodami

s W O  .N E G O
przy ni. św. Tomne/tt 1. 4, tuż p zy pl. Szczepańskim, 

Filia: ulica Kopernika 1. 6. -  Telefon Nr. 331.
Zakład podojmuje s!ę urządzeń pogrze owych, o az sprowa

dzania zwłok ze wszystki h . «ajów europejskich. (1339

po cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska, 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu. — Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 r. C łllO fi(d  0 0  D fS K tyK l

—  — ....   — - -  -   --------- — --- — przyjmie zaraz handel kolonialny
delikatesów i win Ignacego W yso
ckiego w Radomyślu Wielkim. (1310

In te re s
z liczną klientelą z powoda 
wyjazdu do odstąpienia. Ka
pitał obrotowy n.e potrzebny. 
Wiadomość udzieli: Dom d la  
Ziemian, Kraków, Basz- 
tps\ a 1. 19._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ( 1 4 3 3

Kam ienica
jednopiętrowa bardzo doorze się 
reutująoa w P. dgórzu przy ulicy 
Józefińskiej 1.21 do sprzedania. Wiad. 
Krnków. ul Floriańska I 26. (1415

L po - ouu poiiea/Jego wieka 
włuściel i z  i m d n  sp rz e d a n ia

monopob
HERBRTR z RI|CZKI|

d o  n a B 9 G ia w c a b E i]
GflbIG9I : : : : : : : :

R U blU SZ GROSSE
KRfJliÓW, Pałac Spiski DOM

bery deserowe Camembert
w pudełkach drewniany eh, po 50  haleray za krążek

Sery twarde Groyer
za kg. wraz z opakowaniem.— Przy większym odbiorze opust, j 

W ysyła za zaliczką:

Zarząd Serowni X. CzartorysKUgo w Sztfwstyi
poczta i stacya J a ros ła w .

o 2 pokojach, kuchni, piwnicy doóuĵ  
sieui i stijenka położony w rynka 
w Ciężkowicach koło Tarnowas dwa 
morgowym ogrodem nadającym się 
na baudel lub pod budowę lub na 
f-brykę ceg et i dachówki. Wia<L 
Marya Knerkowa. Ciężkowic 
ce , Rynek 3. (1492

po sprzedania (UOe
i za 4 4 0  k o r. lub do wynajęcia 

jest fortep ian  w bardzo dobrym 
stanie, systemu B c so n d o rfe ra . 
Wiadomośó K r o w o d e r sk a  n r . 
8 1  w sklepie przed samą rogatką

W j da wen i redaktor odpow. Dr. Antoni Beauyre. W drukarni „Głosu Narodu" pod ?arządem St. Tomaszewskiego w Krakowie.


